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Nowe miano Anglii 
w polityce świata.
Niemiecka prasa nadała 

Angli nowy tytuł “ burzyciel 
pokoju w świecie". Odwie
dzinom okrętu francuskiego: 
“Tphigenia” ze strony cesarza 
Wilhelma i przyjaznym tele
gramom, wymienionym przy 
tej sposobności między uaczel 
ni kami tych dwu narodów 
przypisują gazety niemieckie 
głębsze znaczenie polityczne, 
niżeli przychylne zbliżenie się 
tychże naczelników Według 
tych twierdzeń prasy niemie
ckiej miał dać cesarz niemie 
cki Anglii do poznania, iż na 
szachownicy polityki euro
pejskiej jest możebnein to, 
co może Anglia za niemożebne 
uważa, miaDowdcie przymierze 
Niemiec, Francyi i Rosyi 
w razie potrzeby pochamo- 
wania angielskiej gospodarki 
na wszystkich lądach świata. 
Niemcom potrzeba widocznie 
sprzymierzeńca do prowadzę 
nia w dalszym ciągu polityki, 
wspartej na zasadzie ‘siła 
przed prawem” a tu właśnie 
coraz duszniej im z tą maksy
mą i jakoś skąpo o sprzymie
rzeńca .

W  dzisiejszych stosunkach 
politycznych wszystko może- 
bne, a więc i sojusz Francyi 
z Niemcami. Jakkolwiek inte 
res był zda.wna bogiem poli
tyki, to jed nak istniały obok 
niego jeszcze i inne bogi, jak 
n. p. bożek honoru, bóstwo 
prawdziwe i t. p. Dziś jednak 
bożek interes jest najwyższym 
ze wszystkich bałwanów ua 
Olympie polityki. Bóstwo to 
miało główną siedzibę w Lon
dynie od czasów Henryka 
V III i Elżbiety, ale dziś po
czyna rozwijać swój wpływ 
na wszystkich dworach euro
pejskich, a nawet w Ameryce 
pod mianem “ business” .

0 0 . ZMARTWYCHWSTAŃCY W HRA 
ZYLJI.

Według treści listu superyora 
głównego Domu Zmartwych
wstańców w Rzymie do K u 
ry era Warszawskiego obejmu
ją 0 0 .  Zmartwychwstańcy 
misyą między Polakami w dye- 
cezyi Kurytyba. Biskup tej 
dyecezyi, bawiący obecnie 
w Rzymie na soborze amery
kańskim, porozumiał się w tej 
mierze z głównym zarządem 
tego zakonu względem zao
patrzenia nader licznych i od 
szeregu lat osiadłych tam 
Polaków w niezbędnych na 
razie polskich misyonarzów. 
Niezwłocznie wyruszy dwóch 
księży jeden braciszek i trzy 
siostry tego zakonu do Ku- 
ryłyby w prowincyi Parana, 
bo wedle oświadczenia bisku 
pa tej dyecezyi nie ma kto 
zaopatrywać potrzeb ducho
wnych tamtejszych Polaków; 
przybywający z poza Oceanu 
duchowe: polscy rzadko po
zostają w tych koloniach pol
skich, lecz opuszczając g‘e; 
wynoszą się do wielkich miast. 
Klimat w Kurytybie jest pod
zwrotnikowy, leez złagodzony 
wyniesieniem okolicy zna- 
cznem nad poziom morski, 
ma być na tych wyżyi *ach 
zdrowy i łagodny. Ks. biskup 
Barros, który wielce sprzyja 
tamtejszym polskim osadni
kom, życzy sobie, aby Ojco
wie Zmartwychwstańcy zało
żyli kolegium dla kształcenia 
krajowców do scanu kapłań 
skiego, przez co danoby mo
żność tamtejszej ludności pol
skiej do wystarczenia sobie 
w przyszłości pod względem 
religii, do której ściśle jest 
przywiązana.

Wybuch wulkanu 
Mauna Lea

NA WYSPACH HAWAJSKICH.

Wzmiankowany wulkan wy- 
bucha obecnie po raz szósty 
w przeciągu ostatnich oO lat, 
W  roku 1852 płynęła lawa 
przez pięć miesięcy z jego kra
teru; w latach 1857, 1859 i 
1880 po cztery miesiące, a 
w roku 1881, przez osiem 
miesięcy niemal bez przerwy. 
Wybuch teraźniejszy poprze- 
dziło, jak zwykle trzęsiecie 
/Jemi. Wieczorem 13. lipca 
dała się słyszeć pierwsza niby 
podziemna e^plozya w obwo
dzie góry 25 milowym, sku
tkiem czego runęło w gruz 
kilka domów. W  honolulu 
bardzo nieznaczne było to 
wstrząśnieuio i nie wiele zrzą
dziły szkody. Ludność żarnie 
szkała w pięćdziesięciomilo- 
wym obwodzie koło wulkanu 
uchodzi z miejsc zagrożonych 
na odległe, bezpieczne miejsca

Z uwagi, że i drugi wulkan 
“ Kilawea” od pewnego czasu 
objawia wewnętrzne wzrusze
nia; zaniepokojeni są mie
szkańcy obawą, czy nie ma 
przypadkiem wewnętrznego 
połączenia między nim, a dzia
łającym obecnie, chociaż rząd 
zapewnia, że tak nie jest,

Carska roztropność.
Począwszy od Mikołaja I. 

mieli wszyscy carowie rosyjscy 
w łonie swej polityki metodę 
kształcenia i podtrzymywania 
anarchizmu i nihilizmu. M i
kołaj II. dopiero zauważył, 
prawdopodobnie ten system i 
postanowił go skasować. Za
uważył on widać, że cały za
stęp przywódców tych sekt 
rekrutował się w jego pań
stwie ze zwichniętych uczo
nych, czyli niedouczonych, 
których dostarczały dosyć czę
ste wydalania z gimnazyj i 
wszechnic rosyjskich. Przy 
rozmaitych okazyach, ilekroć 
studenci uniwersyteccy unieśli 
się jakimś szałem politycznym, 
tylekroć karano ich w Rosyi 
wydaleniem ze wszystkich za
kładów na zawsze. Słowem 
przysposabiano sobie takiem 
Drakońskiem postępowaniem 
zastęp niezadowolonych uczo
nych, którzy nie mając za
jęcia odpowiedniego swemu 
wykształceniu, trudnili się 
kształceniem innych w takiem 
samem niezadowoleniu z po
lityki rosyjskiej. Utartym tym 
gościńcem poszedł i w b.r. 
rektor uniwersytetu Peters
burskiego, zakazując stuten- 
tom brania udziału w jakiejś 
uroczystości. Że zaś zakaz 
wywołuje zwłaszcza u studen
tów zwykle większy zapał do 
uskutecznienia rzeczy zakaza- 
nej, więc wzięli w niej udział 
tern liczniej i tern uporczy
wiej, bo staczali nawet bójki 
z połicyą, przyczem wielu u- 
więziono i jeszcze więcej wy
dalono. Obecnie wydał car 
rozporządzenie, aby wydalo
nych studentów na nowo wpi
sano i sludya wykończyć im 
dozwolono. Car zatem zro
zumiał system kształcenia ni
hil .stów w swem pańsl wie.

Ofiary wojny na Fili
pinach

PO DZIEŃ 2 CZERWCA it .u . 7t>3.

Angielski •■Times” ogłasza 
w swych szpaltach z 28 łipca 
wykaz straty w ludziach, po 
niesionsj w armii amerykań
skiej na Filipinach po dzień 
2 czerwca r.b. Wykaz po
chodzie ma od niejakiego F. 
Fitell z Manili, zaręczającego, 
iż otrzymał takowy z proto
kołu biura naczelnego lekarza 
w Maniii. Ogólna liczba wy
padków śmierci wykazuje 763. 
W  uiej jest 23 oficerów, 699 
szeregowych i 14 cywilnych, 
będący ch w związku z armią. 
Z 23 oficerów zmarłych pole
gło 1 6 według tego wykazu we 
walce, dwóch utonęło, a pię- 
c*u umarło z powodu choroby, 
a mianowicie: jeden na tyfus, 
jeden na romatyzm serca, je
den na paraliż, a dwóch na 
malaryą. Z pośród 699 sze
regowców umarło 294 sku
tkiem ran; 9 przez przypadki, 
23 utonęło, a 7 popełniło sa
mobójstwo; na ospę umarło 
89, na tyfus 106, na biegunkę 
47, .na zapaUnie jdne i nia- 
laryą 19, a 31 na różne inne 
słabości

KONTRAIUNDA NA FILIPINACH.

P ow racający z F ilip in  o f i 
cerowie twierdzą, źe A gui- 
naldo zaAYśze jeszcze otrzy
muje materyały w7 o j e n n e 
z H ong K ong od kupców  
niem ieckich, a z Y okoham y od 
japońskich pomimo iż konsu- 
low ie amerykańscy mają zle
cenie ścisłego czuA\7ania nad 
tern przemytnictwem.

W ysokie ceny ofiarowane 
przez A gninaldę myodzą pra- 
YA'dopodobnie kupców  do ry 
zykow nych tych przesyłek. 
Dwanaście kanon ierek hisz 
pańskich, wciągniętych nieda
wno w służbę, oddaAYałopod 
tym względem wyborne usługi, 
tamując komunikacy7ą między 
pojedynczym i wyspami. Osta
tnie w iadom ości pocztowe d o 
nosiły,że t° Avłaśnie kanonierki 
ujęły 10 ładunków rozmaitych 
zapasÓAA7 jednak nie atniinl cyi.

ZAZDROSNA RADOŚĆ.

Anglia i Niemcy i  radością 
witają widoki przymierza 
azyatyckiego między Chinami, 
a Japonią, a to aa7 nadziei, że 
Chiny byłyby7 tym sposobem 
w stanie oprzeć się Rosyi od 
strony Mandźuryi i wstrzymać 
od tej strony handel europej
ski. Czasopismo “ Spektator” 
twierdzi, że japońska orgaid 
zacya chińskiej armii, floty i 
finansów byłaby daleko szyb
szą niż z pomocą narodów7 
zachodnich. Japona usunę-1 
łaby z Chin korupcyą i utwo
rzyłaby potężną armią i flotę 
chińską, zdolne do odparcia 
natarczywości zaborców ró
wnie od strony lądu jak od 
strony morza.

Jeżeliby jednak tak nastą
piło, to wypada zrozumieć, 
że Chiny zostałyby pierwszem 
mocarstAYem na ziemi i w y 
pędziłyby praw dopodobnie 
równie Niemców7 jak  A n gli 
ków ze swych portów , bo cała 
Europa i Stany Zjednoczone 
razem AA7zięte, jeszczeby nie 
dorównały Chinom liczbą lu- 
d ności.

Proklamacja na po 
witanie ex-mirastra

W MICHIGAN.

Z uwagi, iż ustępujący7 ze 
służby7 ministra wrojny, p. 
A lger jesi mieszkańcem sta
nu M ichigan, ogłosił zeszłego 
tygodnia gubernator t e g o ż  
stanu Pingree następującą p ro 
klam acją względem urządze
nia ow acyi ywemrr mężowi 
stanu “ W  środę, 2 sierpnia 
pow róci do Detroit szauoAwny 
Russel. A . A lger z W ashing 
tonu. Na prośbę obywató|i, 
majora i lad y  miasta Detroit 
zapraszam was dla p rzygoto
wania mu seideczuego przy 
jęcia. Godzi się, aby stan u- 
znał AA7artość usług jenerała 
A lgera, oddany7cI narodoAAU 
aa7 charakterze sekretarza ay7o j -

Qy-
Zapraszam was AAuęc uprzej

mie do w7zięcia udziału aa> przy
jęciu go na salr ratuszowej i 
aa7 zgromadzeniu się na sali 
gwardyi w Detroit, gdzie lud 
stanu Michigan będzie miał 
sposobność okazania szacun
ku p. Algeruwi i powitania go 
jako tego. który do niedawna 
zastępował staD Mithigan 
w najwyższej radzm narodu.

(Podpisj H. S. PINGREE,
gubernator.

RÓAA-nocześnie o g ł o s i ł y  
wszystkie koleje w Michigan 
obniżenie cen jazdy do De
troit na powitanie p. Aigera.

Równie uwolnienie od słu 
żby p. A lgera , jak  i pow yż
sze urzędowne powitanie go 
w stanic, do którego należy, 
są figlam i, że tak srę wyrażę, 
mądrości ludzkiej. Usunięciem 
A lgera chciano usunąć od 
rządzącego obecnir stronni
ctwa republikańskiego wszel
kie możliwe zarzuty7 AA7zględem 
błędów, jak oby  na jednego 
spadały, chociaż ten jeden nie 
miał najp iem  w ładzy n ieo
graniczonej i nic też nie czy 
nil ani nie m ógł czynić bez 
wiedzy i skazówki z góry.

Stan Michigan ze swej stro
ny przygotował przyjęcie o- 
wacyjue swemu mężowi stanu,’ 
przez co daje do poznania, że 
zrozumiał proceduię poimy 
czną, dla której jeden od ste
ru rządu przedwcześnie po
wraca —  aby drudzy jak naj
dłużej pozostawać tam mogli 
Korba polityczna pójdzie więc 
zawczasu w ruch, a co wy
kręci, czas pokaże.

Debata komisarza 
imigracji.

J a k m  t o  k o r z y ś c i  m u  r o b o t n i k  

ze strajku
Komisarz naczelny Avy-1 Robotnijjj, dający sięzanus 

chodźt\A7a, PoAA7derly7, i ak głę- w odzić przebiegłym  pi evvoćy- 
boko się zamyślał zeszłego ty- rom. obiecującym  mu nieAYy- 
goduia nad kwestyą, av jakoby słoiDone korzyści ze s fa jk n  
sposób powstj zj mać Eilipiń- traci ay7 trójnasćb. N ajpierw  
czykow  od uftarowania do te pozbyw a się z trudem zdoby- 
go kraju, że aż popadł av ro- tych oszczędności, przejadając
dzaj zadumy, pozbawiającej 
ludzi zwykle dobrego apety t u. 
Dotąd załatwiał on jeszcze tę 
sprawę na mocy ustaYY7y7 z r.
I 882 o robotnikach, za k on 
traktem przybyv7ających do 
tego kraju . Tak się bo- 
AA7iem szczęśliube wydarzyło, 
że przy7było 21 Tagalów  za 
mÓYAUonych do AY7ystępoAYama 
w nowojorskich jjr^edslaAYle 
niach teatralnych, tych wiec 
uchodziło jeszcze na m ocy Avyż 
YvzmiankoYYranej usiaAYry, jftku 
robotnikóYA7, zarobników. Yvy- 
robnikÓAY7 lu b t.p . najemnikĆYA> 
odesłać napowrot, itzględnie  
nie dozwolić im Ai ydądoAyania 
na terrytoryum StanÓAY7 Zje  
dnoczonych. ale później m u
siał ich jednak AYpuścić do 
NoAuego Yorku, gdy mu u 
doAuodniono, że oni są tu tej
szą AAłasnością, kupioną od 
Hiszpanii po dwa dolary k a 
żdy7

Teraz Avięc zachodzi w g ło 
wę komisarz. P cw derly , co 
będzie wypadało czynić, j e 
żeli masy FilipińczykÓAY7, n ie
zadow olonych z dyktatury A  
guinalehy- zechcą się po zbu 
rżeniach chat czy to przez 
Aguiualdę czy D ew ey’a udać 
do S fanÓYV Zjednoczonych, a 
by albo av służbie pryYvatnej. 
albo av rodzaju jakiegoś inne
go zatrudnienie być użyte
cznymi swym nabywcom . 
UstaYYa o robotnikach za kon 
traktem nic tu nie pomoże. 
Teraz Yvięc chodzi ja. komisa 
rzowl I?8AY7derlemu po głowie, 
czyby się nie dało zastosować 
do nich ustaAYy o Chińczy 
kach na podstaA*7ie wspólnego 
mianownika, który7 im przy- 
sługuje jako “ A zyatom ” , czy 
to z warkoczam i czy bez nich. 
Traktow ać ich jako zagrani
cznych znaczyłoby uznać ich 
niezawisłość i pozbaw ić rząd 
tutejszy7 zwierzchnictwa nad 
nimi. W1 obec leg o  nie ma 
furtki dis p. komisarza i mu- 
śT im bramy otworzyć. A  co 
najbardziej dokuczliwe, tc 
już ta okoliczność, że nie w o l
no ay7 to w chodzić “ czy um ie
ją pisać lub nie” !

ZARAZA YV INDYACH

W  Prona, miej scowości nie 
zbyt odległej od Bom bay no
towano w środę zeszłego ty 
godnia 251 chorych na dżumę 
a 121 umarłych; pomiędzy 
chorym i ma być i czterech 
europejczyków. Posucha pa
nuje ustawicznie, a piony w y 
sychają doszczętnie. G łód za
panuje Avięc praAvdopodobnie 
na nowo z całą okropnością, 
a zaraza towarzyszyć mu bę
dzie na coraz większy7 rozmiar.

SPISEK W KOREI.

W  Soeul, stolicy Korei, 
odkryto spisek, mający7 na 
celu wysadzenie w powietrze 
dworu królewskiego. W  ró
żnych częściach miasta nastą
piły explozye.- Dochodzenia 
policyjne miały \Y7y kazać, że 
spisek uknuto ya7 domu księ
cia Pack Yung Hyo. Areszto
wano 17. osób, a między ty
mi 6. kobiet.

STRAJK MALCÓW.

W  dnin 29. lipca rastraj- 
koiyały AA7e Filadelfii chło 
pięta, roznoszące telegramy i 
to po dwakroć. Pierwszy 
straik urządzili aa7 czwartek 
zeszłego tygodnia, drugi av s o  

bocę. Gdy ich 200 w czwar
tek odmówiło usług, nakłonił 
ich superintendent od tele

skutkiem innego strajku po 
ćrożone. Nie strajki lecz po 
pyt o robotnika podnosi cenę 
jego  p k cy . D ow odem  tego 
ze przed łai y brał mularz, nie 
należący c o żadnej uni $5.0C 
dziennie —  dziś bierze nale
żący dc unii $2.00. Że zaś 
strajki r ie  zwiększają popytu 
o robotnika, to już z tego 
AY7ynika, że wstrzynu ją  k*pi 
talistÓAA7 oć rozpoczynania no 
wyrnh przedsiębiorstw . D o 
wodem tego św.eży7 wypadek 
w Chicago, gdzie cały ruct 
budowlany obecnie ustal zu
pełnie ponieważ trusl w łaści
cieli cegielni tego potrzebo
wał , a prew odyrow ie mu dogo- 
dzid, poć mÓA* iAA7szyT mumrzoA7. . 
aby zastrajkowali z pow odu , 
że niektórzy kortraktorow ie 
kupi i cegłę z takich cegielni, 
co nie należały dc trustu, a 
tern samem nie chciały tak o b 
dzierać ludzi, jak  cegielnie 
um jne czyi:, co na jedne w y 
chodzi. Gust.

Jeżeli więc przez tc tułają 
srę tysiące ludzi po Chicago 
bez zatrudnienia, jakaż stąd 
korzyść dla robotr ika nic nie 
zarabiającego i dla tych 
wszystkich, którzy znów do
starczają robotnikowi wiktu
ałów. odzienia itdL-?

Bezmyślny to robotnik, któ 
ry si<j na oślep da wodzić za 
nos sprytrym  prew odyrom  na 
szkodę własną i drugich. P o 
lacy nieprzezorni st”acić mogą 
przez strajki swą ^enomę ja 
ko pracow itego i spokojnego 
. udu, zwłaszcza, że inrouaro 
aow cy przebieg.* zAATykie do 
strajku iisCtjfawiają, a porem 
winę przypisyw ać umią, Po 
lekom. — Ostróżme więc Bra 
c:a połacy postępujcie w ta 
aich wypadk&cL i ni( dajcie

j e  av c z a s ie  s t r a j k u ;  o p ła c a  
preiAodyrÓAA7 aa- d o d a t k u  i t r a 
ci całkoAAoty z a r o b e k  p r z e z  
k i lk a  t y g o c n i ,  a cza se m  i jAi-zez 
kilka m ies ię cy 7, na: a ż a ją c  s ie 
b ie  i SYA7o i c b  c z ę s t o k r o ć  n a  nę
dzę  L w a ś n ie ,  gd y7ż n ie r a z  r i e  
chce. p ó ź n ie j  i r .k ie g u  r o b o t n i 
k a  n ik ł  p r z y j ą ć  d o  p r a c y .  0  - 
p r ó c z  m a t e r y a ln ^ j  m a  je s z c z e  
i s tra tę  m o r a l n ą  t: a c i  b o w i e m  
z a u fa n ie  s w e g o  ch ]eboaavY 7cyr, 
k t ó r y  Atidzi w n im  sAA7e g o  Yv'rc 
g a ,  u s i ł u j ą c e g o  z u b o ż y ć  i j e g o  
i s i e b i e !  t a m u j e  rozwój prze
m y s łu .  b o  od strasza  w ie)  u k a 
p i t a l is t ó w 7 o d  r o z p o c z ę c i a  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ;  n a  d o m i a r  
z ł e g o  c z y i i i  ze  s ie b ie  p o t w o r a ,  
r z u c a ją e e g c  się n a  m i e n i e  
ż y c ie  l u d z k i e ,  w  c z e m  go am 
Bóg ani u d z ie  u s p r a w i e d l :  Y\7ić  
nie m o g ą  —  i owszem p a d a  
o n  n ie ra z  o f i a r ą  t e ;  głupiej 
gorliAYOści, g d y ż  d o s t a j e  się  na 
całe ł a t a  do w d ęz ien ia  a lb c  u - 
t ra ca  ży c ie ,  j a k  t e g o  były l i  
cz n e  p r z y k ł a d y ,  l u b  n a b a w i a  
się d o ż y w n t n i e g c  k a le ctw ia .

Zysk ze strajków mają pre- 
v\7odyj ow e, zarządzający te 
strajki.

G dy AY7'aśeicieF  k o p a lń  chcą  
p o d io ży ć  w ęgiel, otrzymują 
prewodyroYYie tysiące, aby za 
rządzili strajk i Gdy potrzeba  
rozpocząć na now o pi acę, d o 
sta ją  pow tórnie, aby  n ak ion ić  
robotnikÓYY dc rozpoczęcia  
takoAT,7ej, a robotnik? Ten 
żadnepo zysku  nie osięga b ie 
rze parę ceniÓYv AYuęce; d zie n 
nie i wydsje tęż sarnę ilość  
na p od roźn y  w ęg ie l, a często się za nos wodzić sp ek u la n - 
i inne a rty k u ły , które znÓA7r tom!!;

STRAJKI.

Strajk Kole;.OYvej służoy 
aa7 Clevelanć trwa wprawdzie, 
jednak zaburzenia ustały; 
ostatni bom barduuek Ary pra
wione z próżnym wagonem 
uliczny m, iaącym  o l *. godzi
nie w nocy poza granicą m ia
sta, gdzie am polieya, ani 
w ojskc rie  patrpflrją.

Może być jednak, że burza 
chwi] oaa7o tylko przymichła,

SPRAYYA S Ą D t D O R a Ź k k GO

W edle w szelkiego prawrdc 
podobieństwa będzie miał rząć 
C tanów Z jednoczonych  d o  
zapłacenia W łochom  rachunek 
za trzech włoskich poddaDych, 
a AA7zględnie za zw yczaj pra- 
kty7kowau y w tutejszym  kra 
ju tak zwanego krótk iego 
procesu. T rzeci bowiem z p o 
śród 5 powieszonych w  N o-

gdyż m ajor miasta i naczelny w -Jm leaEie ^  łocnów  nie 
komendant aa oj ska, poAA7ołane- m( afo obywatelstwa Stanów 
go do przyAYrócenia porządku. Z jednoczonych V  prawdzie
debatują wspólnie nad sprawą 
uwolnienia tegoż wojska od 
dalszego pobytu w Cleveiand 
Kom endant jest tego zdania, 

grafu do powrotu do usług że miiicya, czyli gwardya 
obietnicą, iż zażalenie ich nie - , navodcw a obowiązana jest 
zwłocznie przedłoży7 dyrekcyi. jedynie przyw rócić porządek, 
cc też istotni* uczynił. O koło nie zaś służbę poi icyjuą w mie
północy dowiedzieli się jednak 
malcy, że w gazecie umie
szczone jest ogłoszenie, iż po
trzeba 20C chłopców. Zrozu
mieli aa ięc o co chodzi, że na 
ich miejsce innych poszukują 
w chwili, gdy strajku zanie
chali

ście spełniać. Major zaś sądz:, 
że milłeyą na. jego żądanie 
przysłano, ya ięc jegc rzeczą 
jest o tern decydować, jak 
długo jej 'służba w mieście

kosz.ujie i proces pokaźne su
my częstokroć w podobnych 
wypadkach, lecz pieniądze, 
wydane za takowy pozostają 
w kraju, podczas gdy wyna
grodzenia wysyłać trzeba za 
granicę. Nie tylko więc ze 
Yuzględów moralnych. iecz 
i z materyalnych godne są 
potępienia sądy d o r a ź n e ,  
Wprawdzie upłynie jeszcze 
wiele czasu, nim do wypłaty 
tego wynagrodzenia przyjdeie. 
gdyż wymiana not. dypioma-potrzebna.

Strajk ceglarzÓYA edneago- tyczcych nie pójdzie prędke. 
i n a t y c h m i a ŝ tjskfiib obejdzie się prawdopouo- jecz ni€ ma wątpiiwości, że

Koszta tej “ wojny o kozę” 
(którą Amerykarin zastrzeli:

zastrajkow a.i powtórnie. Te bnie bez zaburzeń, gdyż za- 
legrafiści A\7ięc i ich pomocnicy p asÓ A v  cegły nie wystarczv
roznoszą obecnie d t p e s z e ,  
Chłopcy sobie myślą, “ jeżeli 
wszystko strajkuje, dlaczego 
my nie” ? Co to ze strajkami 
będzie, gdy Tagalowie przy
będą do tego kraju!

ani na diva tygodnie do sa
mych budowli rozpoczętych: 
brak tego materyału jwzyspie- 
szy zapeYune zgodę między 
robotnikam i a pracodawca mi 
kosztem cudzej kieszeni.

Włochowi) Stany Zjednoczo 
ne zapłacą.

p ł a Cc i e  z a  k a t o l i k ^
r ŹRÓDŁO.
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1 inch 50c
2 iuch $1,00
3 inch 1.50

col. 250
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1 col. 7.00

Mo. 
$1.25 

2.50 
3.75 
o 50 

12 00 
20.00

3 Mo. 
$2.50 

4.50 
6.25 

10 00 
18 00 
30.00

6 Mo. 
$5.00 
8.00 

12.00 
20 00 
30 00 
40.00

1 yr, 
$ 10.00

15.00
20.00 
3000 
50 00

100.00

Kruiiika kościelna.

PuZJf.łN.

Najprzew. Ks. Arcybiskup 
zamyśla udać się dla porato
wania zdrowia do wód w Nau- 
heirn na sześć tygodni.

liZYiu.

W  niedzielę 9 lipca zam
knięto synod Biskupów po
łudniowej Ameryki, który się 
tu od kilku tygodni odbywał 
Po skończonym akcie przyj
mował Ojciec św. wszystkich 
Biskupów i wyraził radość 
swoję z ukończenia dzieła na 
der ważnego.

PADERBORN.

W  tym roku przypada je- 
denaśeiesetna rocznica pobytu 
Papieża Leona III. razem 
z królem Karolem Wielkim  
w Paderbornie, gdzie zapewne 
powstała myśl ukoronowania 
Karola cesarzem rzymskim, 
co nastąpiło w sarnę gwiazdkę 
r. 800 w kościele św. Piotra 
w Bzymie w chwili gdy K a
rol wielki klęczał i modlił 
się przy grobie św. Piotra.

NOWA CHOROBA W K0SY1.

Nowa straszna choroba, jak 
donoszą pisma rosyjskie, za- 
czyua się pojawiać w okoli
cach, nawiedzonych głodem 
w Rosyi. Uważana jest zwy
kle za szkorbut, zdaje się je
dnak nie wiele mającą z nim 
wspólnego, bo jest daleko 
straszniejsza. Wskutek tego 
daje powód do wielkich o- 
baw podobnie jak dżuma al 
bo cholera, a to głównie z po 
wodu niszczącej swojej siły i 
nadzwyczaj wielkiej zaraźli
wości. Pierwsze symptomy 
jej, mianowicie zajęcie gardła 
itd , przy pominają bardzo 
szkorbut, lekarze zaś, któ
rzy ją w dalszym rozwoju 
o b s e r w o w a 1 i, są pod 
względem rozpoznania choro
by we wielkiej wątpliwości, 
gdyż dalsze objawy mają 
szczegół ny, a sam szkorbut 
bardzo mało przypominający 
charakter. Przedewszystkiein 
zwraca uwagę szybkość pro
cesu gnicia, jak piv.y dżumie 
lub cholerze, a który n ie  -za
chodzi przy Szkorbucie, a przy 
tej chorobie trwa niekiedy 
przez całe miesiące. Taknp. 
musiano prezydentowi, który 
padł na tę chorobę, już w dru
gim dniu obie nogi amputo
wać, a zaraz następnego dnia 
nastąpiła śmierć. Zaraźliwość 
chory by jest przerażająca. 
Z dwóch wypadków tworzy 
się w ciągu kilku dni kilka
dziesiąt. Widocznie idzie tu 
o nową jakąś chorobę, która 
się rozszęrza po całej Rosyii 
podobnie jak dżuma tysiące 
ofiar za sobą pociągnąć może, 
a to tem bardziej, że nie roz
szerza ona się za pomocą bez
pośredniego zetknięcia się ze 
zarażonym, ale przez powie 
trze.

CHEŁMIŃSKA DYECEZYA.

W  niedzielę 16. lipca od
czytano z kazalnic pierwszy 
List Pasterski najprzew. Ks. 
Biskupa Augustyna, wydany 
z powodu objęcia rządów dy- 
ecezyi. Podamy go w dosło- 
wnem brzemiu zaraz po urzę- 
dowem ogłoszeniu.

—  Administrator probo 
stwa w Mierzyszynie. ks. W . 
Rutz, otrzymał od naczelnego 
prezesa Prus Zachodnich pre- 
zentę na probostwo w Mo- 
krem pod Grudziądzem.

—  Jak wiadomo zjechali 
się księża, którzy 12 lipca 
r. 1874 wyświęceni byli na 
kapłanów w 25 letnią roczni
cę na wspólny obchód do T o
runia. Kościelna uroczystość 
odbyła się w kościele P. Ma
ryi, a zebranie towarzyskie i 
wspólna uczta w hotelu pod 
“ Trzema Koronami, potem 
przejażdżka parowcem.

lej ta gazeta: lęk i prze
rażenie ogarnąć musi każdego 
uczciwego człowieka na widok 
tej strasznej cyfry zamykają
cej, ośmiomiesięczną działal
ność żydowskiego kapitału 
na jędrnym tylko ugorze ga
licyjskiego życia społecznego!

Ga ŁiIuY A.

NOWY ZAKAZ GEKMANIZa CYJNY 
YV PRUSACH.

Gazety niemieckie ogłaszają 
nowe rozporządzenie naczel
nego prezesa W . Księstwa 
Poznańskiego tej- treści:

“ W e wielu parafiach pro- 
wincyi odbywają się w kościo
łach rano tak zwane msze 
szkolne, na które uczęszczają 
dzieci szkolne wraz z nauczy
cielami. Ponieważ atoli pod
czas tych mszy śpiewa się 
pieśni p o l s k i e  oraz odma
wia p o l s k i  e modlitwy, prze
to rozporządzenie naczelnego 
prezesa zabrania prowadzić 
na te msze szkolne dzieci 
wyższego stopnia, pobierające 
już naukę religii w języku 
niemieckim” .

Naczelna władza woli więc* 
jak zauważa “ Dz. K uj.” , ażeby 
dzieci wcale nie uczęszczały 
na nabożeństwo do kościoła', 
niż, żeby miały uczestniczyć 
w nabożeństwie z polskimi 
pieśniami i modlitwami

Ciekawe zestawienie statysty
czne względem przyczynienia 
biedy między ludem polskim 
w Galicyi obszernie opisał 
niedawno krakowski “ Głos 
Narodu” ; warto ono uwagi, 
oto co pisze ta gazeta:

Gazeta urzędowa lwowska 
wykazuje w swej części urzę
dowej, w tak zwanych “ edy- 
ktąch” , że w ciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy wystawili ży
dzi w Galicyi na subhastę 
nieruchomości za cenę szacun
kową 1,028.386 złr.! Jest to 
proste zesumowanie cen sza
cunkowych wszystkich nieru
chomości, wystawionych wcią
gu ostatnich ośmiu miesięcy 
przez żydów na subhastę i to 
zesumowanie na podstawie 
edyktów gazety urzędowej! 
Milion 38 tysięcy złr. czyli 
przeszło 1 i pół miliona ma
rek: subhasty, to straszna suma, 
przedstawiająca niedolę kraju! 
Na tę subhastę w tjm  kró
tkim czasie złożyło się zale
dwie kilka większych posia
dłości obywatelskich, co do 
których można mieć wątpli
wości, że może bezrząd albo 
lekkomyślność były przyczyną 
ich zatraty. Reszta, to same 
biedne chłopskie i mieszczań
skie mieuie, sprzedawane nie
raz na pokrycie śmiesznie 
małych pretensyj dłużnych, 
atoli z narosłymi procentami 
umówionymi i kosztami adwo
kacko sądowymi.

“ Ta straszna cyfra —  woła 
“ Głos Narodu” , niech będzie 
tłumaczem, dła czego kraj 
nasz i prawy lud tej ziemi 
trwa w nędzy i cierpieniu, 
dla czego rozwój ekonomiczny 
zatamowany, dla czego k’’aj 
z każdym rokiem ubożeje, a 
bogacą się lichwiarze, gruen- 
dery i oszuści, zalewając coraz 
bardziej ziemię polską, coraz 
głębiej zapuszczając korzenie 
swojej pasożytnej egzysten- 
cyi!” ... I słusznie dodaje da

Listy poetów.

1. ADAMA m ICKI liWICZA .

a) Do Antoniego E<1 trarila Odyńea,
W Dreźnie .

Pakyż, 23 maja 1833.
Koch amy Edwardzie!

Odebrałem od Stefana (War
czyńskiego) list z Drezna, a 
zarazem mam i późniejszą wia
domość z drogi, że on lam 
znowu zapadł. Odgadniesz, ile 
mię to boli. Stefan jest z lu 
dzi, którzy i drugim i nam 
są tak potizebni do życia, a 
tak ciągle słaby. Pisałem do 
niego list do Strasburga; za
łączam kartkę, prześlij ją, je 
śliby Stefan był gilzie zatrzy
many chorobą.

Twój list jest bardzo me- 
lancholiczny, co mi się nie 
podoba. Mało donosisz o tem, 
co robisz. Czy przepisałeś 
twoje tłomaczenia\ Co z ni
mi myślisz robić? Jeśli mi 
pieniądze przyjdą, wezmę je 
tu sam drukować; jeśli nie, 
trzeba je zawsze na świat 
puścić. Tu możebym sprzedał 
wydanie. Wygotuj jeduę ko
pią dlą^mnie i przyślij do 
Paryża. Jeżeli będę mógł, 
pobiegnę do Szwajcaryi do 
Stefana. Dotąd siedzę w Pa 
ryżu, znowu wlazłem w mia
sto. Robię dosyć wiele; o- 
prócz różnych postronnych, 
mimojazdowych pisań, kropię 
mój poemat, którego pieśń 
czwartą dziś kończę Żyję 
tedy w Litwie, w lasach,kar
czmach, ze szlachtą, żydami, 
etc. Rzadko gdzie wychodzę; 
ciągle chodzimy i gawędzimy 
z Witwickim, moim bliskim 
sąsiadem, czasem ze Zaleskim. 
Gdyby nie poemat, uciekłbym 
z Paryża. Czytana mało, w do
mu teraz jadam, o połudmu, 
po wiejsku i ledwie mam kie
dy potrzebę zajrzeć w miasto.

Proszę cię bardzo o portret 
twój, twej żony i Stefana. 
Musisz przecie mieć jaki por
tret Stefana. W  tych dniach 
byłem chory na grypę, ale 
teraz już jestem zdrów jak 
rj7ba. Wzdycham bardzo do 
dalszych części “ Dziadów” ; 
czasem kawałki dó nich sztu
kuję. Poematu szlacheckiego, 
jak się przepisze, poślę tobie 
z mojego rękopisu przynaj
mniej część. Bądź zdrów, ko
chany Edwardzie!

v Tw ój, Adam.

to żyło i pracowało dla świa
ta tylko; i nigdy jaz pióra 
na fraszki nie użyję. To ty l
ko dzieło warte czegoś, z któ
rego człowiek może się po 
pławić i mądrości nauczyć. 
Możebym “ Tadeusza” Zanie
chał, ale już był bliski końca. 
Więc właśnie wczoraj skończy
łem, Pieśni ogromnych dwa
naście! Wiele marności, wie
le też dobrego. Będziesz czy
tał. Za parę lygodui druk 
zaczynam. Mnóstwo piacy 
w przepisywaniu. Co tam 
najlepsze, to obrazki z natury 
kreślone, naszego kraju i na
szych obyczajów domowych,
Ledwiem skończył; bo mnie*/ '
już ducL porywał gdzieindziej, 
do dalszych części “ Dziadów7”, 
których kawałki oderwane 
mimojazdem pisałem. Z “ Dzia
dów” chcę zrobić jedyne dzie
ło moje, warte czytania,jeśli 
Bóg dozwoii skończyć.

Żyję prawie ze Stefanem 
Witwickim i z Antonim Gó
reckim; ze Metan ciii Zanem 
gram w szachy, z Bohdanem 
Zaleskim czasem dyspu+uję 
Odpisz mi i daj adres Zofii 
twojej całuję ręce. Miałem 
ją często w myśli, malując 
heroinę poematu mego,Zosię.

Bądź zdrów.
Adam.

nowicie: “szczątków-e zjawi
sko w7 rozwoju życia społe- Ksiażld do nabożeństwa i różance.
cznego.

b) Do A. E. Odyńca, w Dreźnie.

Paryż, w lutym 1834, 
Kochany E  dwardzie!

Od czasu, jakem pisał do 
ciebie* długo i ciężko choro
wałem na zęby i kaszel upor
czywy. Wszystko to skończy
ło się z nowym rokiem; odtąd 
ciągle mi lepiej i wróciłem 
do pracy. List twój z Nowe
go Roku był bardzo smutny; 
przewidywałem, że przecier 
pisz na świecie. Dotąd zda
wało mi się, że krążyłeś po 
brzegach życia, nigdy o nic 
mocno nie uczepiwszy się i 
nie zabrnąwszy głęboko. Te
raz żyć zaczynasz na seryo. 
Wszakże jesteś szczęśliwszy 
od drugich, że w położeniu 
twojem jako mąż i w uczu
ciach twoich religijnych znaj
dziesz obronę i pociechę. Nie 
będąc nigdy bardzo zfym, 
łatwiej możesz zostać bardzo 
dobrym. A  wierz mi, że to 
grunt szczęścia, a oprócz win 
własnych innego prawdziwe
go nieszczęścia nie ma.

Ja tu żyję prawie samotny. 
Przekonywam się, że się nad-

Nowy Kok.

Onegdaj był wielk ruch 
we , Warsząwie, że niepow7iem: 
w całej Europie. Gdyby wi
zyty, listy i bileiy wizytowe 
notowano na giełdzie, mieli
libyśmy przykład wartości, 
która w dnin 1. stycznia ka
żdego roku podskakuje przy
najmniej o tysiąc procent. Pó
źniej spada do zera.

W  dniu tym stosunkowo naj • 
więcej niszczy się kaloszy, 
zawiasów u drzwń, farby na 
podłogach, rączek od dzwon
ków i śliny. Każdy ma ko
goś do. odwiedzenia. Przj-tem 
nikt na cudze słowa nie zwra
ca uwagi i ani innym, ani 
sobie nie wierzy.

Krótko mówiąc tworzy się 
zamęt, podczas którego rej 
wodzą: nogi języki, puste ka
rety, litografowane kartki i 
posłańcy. Za to w sercach 
jest zunełnie cicho, a w gło
wach ciemno.

Chaos ten nazywa się:skła
daniem życzeń noworocznych 
Tylko dzieci, którym ofiaro
wano nieoczekiwane podrrun- 
ki, patrzą na podobne wido
wisko z dobrą wiarą. Doro
śli są w usposobieniu dość: 
pesymistycznem. Przyjmu
jący odwiedziny tłumią zie
wania, goście pracują nad 
tem, aby nie wzruszać ramio
nami, wypłacający kolędę nie 
mają humoru i ledwie obda
rowani doświadczają nieco 
żywszych ucz-uć, klnąc, albo 
wyśmiewając ofiarodawców.
Niektórzy, aby uwolnić się od 

szczerych i błogosławieństwo 
ściągającycL życzeń, uciekają 
z domów, albo okładają się 
dobrowolnym podatkiem dla 
ubogich. Na widok rubryki 
“Zamiast składania powińszo- 
wań noworocznych” mimo wo
li chce się zapytać: czylOrs. 
pana X ., albo 25 rs. paca Y . 
są dowodem jgo współczucia 
dla biednych, czy  też niena
wiści dla przyjaciół i znajo
mych \

Cóż to za siła przemienia 
w owym dniu ludzi na wę
drowną szarańczę? Stary o- 
bj-czaj, mówiono i przez jakiś 
czas zadowalano się tem ob
jaśnieniem.

Dziś wyraz “ obyczaj” jest 
tak bezbarwnym i pozbawio
nym treści, jak sama rzecz, 
którą ma pretensyą objaśnić. 
Z tegc powodu uczony mój 
przyjaciel, dr. Ochorowicz, 

^wynalazł inny termin, a mia-

Termiu ter wzięty jest 
z dziedzinj zoologii i anato
mii. W  naukach tych ’ “ or
ganem szczątkowym” nazywa 
się taki uigau, który niegdyś 
pewnemu gatunkowi zwierząt 
oddawał usługi rzeczywiste, 
lecz obecnie nie oddaje ża
dnych .

Orgauair i szcząi kowt mi są 
naprzykład, dwa tylne prlce, 
niudostające do ziemi —  pe 
woegu gatunku zwierząt, gru
boskórnych, albo skrzydła u 
bezlocka i strusia, które latać 
już nie umieją. Włosy ra 
ciele ludzkiem są organem 
szcząi kowym z owej epoki, 
kiedy przodkowie nasi uwa 
żali odzież za przesąd, konten 
tując się własuą sieroią. W lo
sy na. głowie u człowieka do
rosłego nie mają również war 
tośc’ praktycznej, tylko wy
wołują zbyteczne koszta, gdy 
tymczasem wre wieku pacho
lęcym. były one tym organem 
użyteczny-m, za którego pc 
mocą światli nauczyciele wie 
wali w nasze serca i umysły 
idee— prawdy7, piękna i dobra.

Z tego powodu ludzie mą
drzy łysieją, ponieważ im wło
sy juz bezwzględnie na nic 
się nie zdały.

Wreszcie nasz uroczysty 
frak, bez którego niepodobua 
być dobrze widziipym w to
warzystwie, jest o r g a n e m  
szczątkowym z tej epoki, kre
dy ród ’ udzki wstydzić się 
począł ogonów i zasłauiał je 
za pomocą trzech ćwierci ło
kcia tkanin.

Zrozumiawszy ‘ co jest “or
gan szczątkowy,” łatwo już 
pojmiemy, co zna czy Oehu; o- 
wiczcwskie “ szczątkowe Zja
wisko w7 rozwoju społecznymi.”

I tak’
Dlaczego służący7 chodzi za 

swoim panem.
Oto cJatego, że w epoce 

wojen wszystkich przeciw 
wszystkim, rycerz zaatakowa
ny od frontu mógł się sam 
bronić, ale oficyny7 musiał u- 
bezpiecźać za pomooą służby. 
Wówczas taki tryb chodzenia 
miał racyą bytu, dziś jest —  
“ z jam iskiem szczątku w em.”

Dlaczego męjfczyzna podaje 
kobiecie prawą rękę?

W czasach barbarzyńskich 
mężowie niekiedy7 bijali zony7. 
Gdy7 więc który z nich --liciał 
okazać swej połowie usposo
bienie przychylne, wsuwułjĄj 
prawą rękę pod j amię, jakby- 
mówiąc: “ Widzisz przecież, źe 
c: teraz nic nie zrobię ”

Dlaczego kochanek klęka 
przed ubóstwioną?

Dawniej peciteut. skazany 
na ucięcie głowy7, kiękał aby 
swemu oprawcy zrobić wygo
dę W  czasach liberalnych 
kochankowie zużytkowali to 
ha własną korzyść, dając dc 
zrozumienia pannom, źe już 
dla nich całkiem stracili głowy

A dlaczego gospodarz wy 
chodzi za gośćmi?

Jest to znowu zjawisko 
szczątkowe, jasno dowodzące, 
źe ongi gospodarze wobec 
przyjaciół byli mniej pewni 
swoich naczyń i garderoby- 
w przedpokoju.

Widzimy7 ivięc, że były e- 
poki, w7, których dzisiejsze 
“ zjawiska szczątkowe posia
dały- treść pełną życia. Zdaje 
się, źe i wiele dzisiejszy-ch 
treściwych faktów będzie 
kiedyś szczątkowymi. Umy
sły wy7ższe przewidują tę e- 
wentnalność i z tęgo powodu 
mamy ludzi, który już w na
szych czasach płacenie, na 
przykład weksli w terminie—  
uważają za zjawisko szcząt
kowe.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

Kaj jdpowiedniec u cjaze prezent:, dla
P R ZY ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 
PIER W SZE J 110M IM  i; ŚW

Maujy do sprzedania w cr j" . ie_.szej ilo
ści gatunków i cen. Na książkach 
du nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wiećce i bukiety
n a  m u ś l i n i e  b i a ł e  r ó ż e  i  z i e l o n o  l i ś c i e .

G m i o / i a  d o  p i e r w s z e j  k o m u n i i  ś w .

z ozdobami i gładkie

Bhety do komunii św. i bierzmowania.

Stalorytowe lut) litografowane po an 
gielsku memiecku i polsku

Snrowadznjfecy i wyrabiając!

P R Z Y B O R Y  K O ŚCIELN Y. STATU Y7, SZA T Y . S T A - 
UYE DROGI K lfe -Y Ż O W E j itd.

Sztandary oractw, odznaki regalia wyrabia się na oLsralunek za 
krbtk ii. uwiadomieniem,

M. H. W ILTZIUS &  GO., 429 E. Water ul.

D O P P E L B R A L IJ
JE ST N A JLEPSZE

p[ViO
.W  8 W IE C IE

3P R 03U J C IE  GO.

Baczność Polacy!
Jeżeli chcecie dobrą nrodznjna Fa H- 

za małą gotówkę to kupen

w NOWEJ POLSCE.
“ N o w e  R o  ska”  znajduje się 155 

mii r.a północ od Milwaukee, w p o 
wiecie Marinette, W isconsin i lezy 
14 mil od miasta .Marinette i Meno 
monee z 38,uC0 m ieszk anek , nad 
jeziorem M ichigan, gdzie oitrę-y ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają 
. Giuntf te są wszystkie tuk zwane 

“ grunta twardego c.rzewa“ , glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy
nę oc 3 ao 4 stóp wysoką, siano 
“ Tim othy“  od 4 do 5 stóp wisokie, 
żyto od C do 8 stóp -wysokie, z je 
clnego akra wydostać można o-' 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła Dobrej
źiódijw tij wody jesi pod dosta Kiem 
na każdej fa-mie.

Ż ą d a m j e d y n i e ,  abyście
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dodrb do i - 
piUY y wszystkiegoIgJ

Znajduje się tysiące farme,-óv, o- 
koło nas -niem cy, anglicy, norweg-- 
czycy, franeuzi i polać- , którzy żf 
clają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzi i ja sprzedaję od 0 dc 8 
dolarów akier rirzj- cli farmach .j. 
9,oou akrów po S0.00 akier i G,ooo 
akrów od do 88.00 akie- ”ia
wypłatę J tul na tych gruntach
jest czys.y i nikt nie poG-zebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraKtu

E ole j żelazna przechodzi przez 
środek farm i staeye są cu trzy 
mi.e. Dobre drogi: są tan- szkoły 
i Kościoły.

P u co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatk: na żywność, Kiedy możecie 
mieć swó; własny dom. możecie pra
cow ać na swoim p-rnaicie latemO
dostać vobotę zimą we f abiykach lub 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produ.ity farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

K.ażdv, ktu widział moje gruntu, 
był zadowolony 2 nici- : farmę ku- 
pii niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy fa-merzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

N ie traćcie czasu i dobrej sposo
bności. gć yż ci, co wprzód zakupu
ją  grunta, mog: sobie wybrać
w lepszem połeżeniu.

Po bliższo info'-macy£ proszę zg ło 
sić się pod adresem:

A great railway

The CŁ icagc, fll ilwaałrec 
& St. Paul.

O wns and operates (3,Jo4 
miles of thorougrly eruipped 
roads in the States of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, No. 
Dakota anc the UppemPenir - 
sula of Michigan

FfRST CLASS 
I N  

EVEKY 
RESPECT,

It L foremost i adopting 
e^ery possible appiiance fo7- 
the stfery and comfor7 of 
passenger, incłudhig an Abso- 
iute 31ook Sys.eni, Westing- 
house Train Signals, S vr m 
Heat, Electric Ligot, Yesti 
buiated mci Gomor rrmen 
Cars, etc.

Por fu-tliei iufoi-mation acldrcss
GEO II. TI E A F Y O R I ,

General rassenger Agt. Chicago, III.

iN ahepszy i n a jczys szv materyaf na

Dzwony Kościelne z
cu; 1 Zatofogi L-EUO.

Gardiner Campbell k sous,
O R . E & C 2 S 7 S T .  M I L W A U K E E , .

m ie d z ?1 ejmy.

Za najtańszą, cenę
; pośród wszelk' h możebnych. 

D E N T Y S T A  wyjmuje zęb^ bez 
bólu jakaljzręczniej i nujstaran- 
niej.

N O W E  ZijiBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancr-f lub zwro* 

pieniędzy.
> ajlepsze ZĘ B Y

na kańczugu $<S 
Cena na Gocie $35 
W  złotej koronie: SF- 
Zęby w podwój

nej ODrawie
Za zadowolenie gwaranti je n r p.

DR. YOUNG,
Dr A SA  S E Y E R a NCE, najlepiej 

wprawiający w podw ójnej opra
wie zęby jest n mnie.

4^4-ć:15-4^6 Germania Buildinsr
Cr

Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

Teodor Rudziński,
403 Mitchell St.,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

2 loty w South Milwaukee
Mam dwa loty w South M il

waukee przj' katolickim k ośc ie .e , 
na sprzedaż lub w zamian za m iej
scowe własności. Bliższyci: info*--
m actj udziel. F r. WidersM, 1015 
First avenue. |

DuroT łaii FROiri, foot ar WIBCOHSIS BTBin
M L L ^ A U K E B !

LHaYB ARRIYla

• w a r
ią  K a n o u h i a n d

«  £ £  M k a a a a p o lls  a n d  to  a

-i
W iu k a a im  a n d  M a d  i  K in  .

rond dc kjao. Chksoc No> 
nah Apploton and Oronn B»J..............................._

— Kupujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck'a, nar. 1. i Lincoln.

Fotrzebu.
Organista w swoim fachu 

biegły może objąć posadę 
p iw  kościele św. Józafata 
w Manistee Mich. oć pier- 
wszego lipca b. r. Zgłosić się 
pod adresem: Reu. E. K o 
złowski, 2e 9 6fhst. Manistee, 
Mich.

Appleton, Gre-n B a r , M a r ln « tU  i 
» n d  M e n o  m in ia ,  M ic h   ......

N e g p jm e *  a n d  t in p o m ln g  . .... 
UaCTOiM, W l n o n a  M ln n u o t a  , 

a n d  a o u in  D a k o t o  ... . .    j

Janearlllo ......    J

A ih la n d , R h ln e la n d o r  I r o n -  , 
wood antf Hurlay...................  \

Port Washington, Aneborgan 1 
a n d  M a n it o w o o ............................... j

B lp o it , G re a n  L a k *  a n d
I * r iu c e to n ....................... .....

•4:56 a m  
•7:15 a m  :40am :00am 

•11:00 a m  
t ł :4 o  p m  
•4:00 p m  
•7:15 p m

HA

•8;ÓOpm
t4^0anf i .  bit 
p :4 5  an_ 
TbłOOprr 

;00 pm 
:lfi a m  

a m  
tf ;10 pm 
p:00 pm 
•7*̂ 6 pm  
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5:16 a m  
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7:55 a m  
6:00 p m  

12:30 a m  
5:15 a m  

*12:30 ara  
9:4d ara 
8:00 pm 
4:60 a m  
f 45 a m  
8:00 p m  
f 16 a m  

•7:20 pm  
7KW ara
1:6 p n

•7:10 p m
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i30 am  , î bam•iôoam

tl:4B  p m  
J 4 a 0 p m  *4̂6 Pm  
•7:16 p m  

*10:20 p m  
•12:30 ara  

t7:50 ara 
18:05 ara  
*9ń)© p m  

^ 0  a m  
1:05 a m  

ff0 :45  ara

•9:00 p a  
• 4 ; t ó a *  

ł l  0:40 ara

p m

*5 am
:10 pm

*4:45 am
tl:16 pm 
f8:60 pm

ta^Opm 
j3:55 pm 
•9:00 pm tl0:45an 
t3:56 pm
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IS rlopm  
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KATOLIK.

Przeklęt e szczęście.

(C iąg dalszy.)

— W  1 wojuj kamizelce zna
lazłam pięć rubli... Wzięłam 
ją do naprawy i w góiuwj 
kieszeni... Patrz!...

Władysław usiadł na sze- 
zlągu. a żona upadła mu na

s*3rk -
—  Widzisz, jaki Pan Bóg 

łaskawi. . (Mieliśmy tylko ru 
bla w domu, tyś się Ifnartwił, 
widziałam to i otoż mamy 
pieniądze. To na parę duj 
nam wystarczy, a potem bę
dziesz miał robotę!

—  Skąd?, spytał mąż.
—  Czy ja wiem skąd?! 

odparła, pieszcząc go. Ale 
jorzecież mieć musisz, bo to 
już ostatnie pieniądze!

—  Dziecko!
—  Ciekawam bard zo, skąd 

one tam się wzięły?
—  Przypomina m sobie. Zdał 

mi ktoś resztę, ja schowałem 
pięć rubli do kamizelki, a 
potem pomyślałem, żem zgu
bił. Iiok już tam leżą!

—  No, widzisz, jak to nie 
trzeba się martwić. No, u- 
śmiechnij się! Tak, dobrze... 
Więc nie podziękujesz żonie, 
że ci stare kamizelki napra
wia? Ach! ty nic dobrego-.. 
Już trzeci dzień płakać mi się 
chce! Nie mówisz nic do two
jej żony kochanej, na kanar
ka się gniewasz, desperujesz 
po kątach. No przeproś zonę... 
Tylko prędzej!... jeszcze raz...

Władysław czuł, że pod 
wpływem tego szczebiotania, 
a może i znalezionych pięciu 
rubli, powraca mu spokojność. 
Uśmiechnął się ze swojej roz
paczy i prawie nie mógł wie
rzyć, źe tak drfbna rzecz, jak 
znalezienie trochy pieniędzy, 
może przywrócić zaehwiauą 
równowagę i zniszczyć wielką 
burzę duchową.

—  Każę już dawać obiad, 
mówiła Helenka. Mamy zupę 
piwną ze śmietaną, z grzan
kami i kartofle smażone.

— Uważam, że zupę rachu 
jesz co najmniej za cztery 
potrawy ?

—  Ale, bo widzisz, dla 
ciebie kazałam jaj ugotować.

—  A  dla siebie?
—  Ja jaj nie lubię. Ale 

zresztą, w tej chwili przyszedł 
mi apetyt. Każę dołożyć parę 
dla mnie i dla Mateuszowej.

Niebawem zrzędna Mateu- 
szowa podała obiad, a W łady
sław zdjął szal z klatki. K a
narek, zobaczywszy światło, 
zatrzepotał się i począł świer

gotać. Towarzyszyły mu wró
ble Uit dw ui Ze, krople rosy, 
obficie spływające z dachu i 
wesoły śmiech Helenki

Teraz Władysławowi nie 
wiadomo, skąd przyszła na 
myśl wiosna. Przypomniał 
sobie, że dzieckiem - jeszcze 
będąc, wybiegł pewnego duia 
do ogrodu, po wielkim deszczu. 
Trawa, wczoraj 7>lada, dziś 
była zielona jak szmaragd; 
drzewa okryte wczoraj pączka
mi, dziś pełne były młodych 
listków. Na ziemi stały ka
łuże wody, uit niebie jaśniała 
tęcza, a w jego duszy dzie
cięcej obudziło się coś, czego 
jeszcze nie umiał nazwać.

Wszystko to przypomniało 
mu się bardzo dokładnie, sku 
tkiem czego uścisnął i ucało
wał żonę, która mimochodem 
spujrz.awszj' przez firankę, 
dostrzegła w oknie po drugiej 
stronie śpiczastą szlafmicę 
z fonta ziem i żółtą twarz chy
trego staruszka.

Chudy starzec śmiał się jak 
dawniej i jeszcze mocniej przy
mrużał oko, lecz tym razem 
Helenka nie gniewała się na 
niego. Miłosierny Bóg tak 
już ten świat urządził, ze 
młodzi mężowie cieszą się 
pięcjorublówkami, młode żo
ny mężami, a staruszkowie 
radością młodych!...

III.
W1DZIADŁA.

W  parę dni, małżonkowie 
mieli jeszcze całkowite trzy 
nible, lecz widoków na robo 
tę nie było. Mimo tu cieszyli 
się jak dzieci i nie bez po- 
w  u d  u. Dziś był u nich na 
herbacie dawny, a wypróbo
wany przyjaciel Władysława, 
z,i razem drużba obojga, Józef 
Grodzki, który w przejeździe 
z pod gór Uralskich do Lun- 
dynu, wstąpił na kilkanaście 
godzin do Warszawy.

Grodzki, z powołania in
żynier, od pół roku mieszkał 
na granicy Azyi i robił tam 
fortuuę. Był to blondyn ni
ski i tłusty, mówiący głośno, 
śmiejący się jeszcze głośniej, 
energiczny, trzeźwego umysłu 
i z najlepszem sercem chło
pak. Kochał Wilskich, jak 
własną rodzinę i przywiózł 
im z odległej swojej siedziby 
gościńca: parę chińskich fili
żanek, okruch rodzimego zło
ta i kawał malachitu.

W  tej chwili troje naszych 
przyjaciół siedziało przy her
bacie, a Grodzki opowiadał 
im swoje dzieje, które zakoń
czył w następujący sposób: 

—  No! a wam jakże się

powod/.i?... Spodziewam się, 
źe dobrze! Ja mam wprawdzie 
sześć tysięcy rui di pensyi, lecz 
w kraju, gdzie nie wierzą 
w skarpetki i chustki do nosa, 
człuwiek, chcący żyć po euro
pejsku, musi dużo wydawać. 
To też zaledwie uciułałem so
bie tysiąc rubli i te złożyłem 
dzisiaj w naszym banku. N ę
dza!... co?..

Usłyszawszy to, Helenka 
podniosła ua męża swoje słod
kie szafirowe oczy z dziwnie 
żałosnym wyrazem, a W łady
sław lekko brwi zmarszczył. 
Grodzki uchwycił w przelocie 
tę niemą rozmowę biedaków, 
czegoś się domyślił i rzekł:

—  Z tem wszyetkiem mam 
duży kłopot. Obstaiowano u 
mnie projekt paruwego inły 
nii. Wierny nasadzie: drzyj 
łyko, póki się da, przyjąłem 
obstalunki, zaceniłem po 300 
rub] i sztukę, a pieniądze wzią
łem z góry. Dziś za karę, 
będę musiał szukać technika, 
któryby je wykonał, a czasu 
me ma m.

—  Mużeby Władziu? wtrą
cała spiesznie Helenka, oble
wając się purpurowym ru
mieńcem.

Władysław siedział jak na 
szpilkach.

Władzio!. . odparł Gro
dzki. Najchętniej oddam mu 
robotę, byle ją tylko raczył 
przyjąć. No i cóż ty Wady- 
sławie?...

—  Przyjmę!
—  Brawo!... Tak to rozu

miem, skończywszy interes 
w dwu wyrazach Notatki i 
pieniądze dam ci za raz. Z tymi 
słowy inżynier wydobył z kie
szeni bajecznej wielkości pu
gilares, pełen pieniędzy?, we- 
ksJ ■ i notat, wyjął stamtąd 
kawałek papieru, zapełnione
go cyframi, sześć storublowych 
banknotów i wszystko to po
łożył na stole.

—  Wydobyłeś nas z cięż
kiego kłopotu! zawołał W ła 
dysław, ściskając go za rękę, 
poczem opowiedział mu o swo 
jem położeniu.

—  Niepoczciwi! wykrzyknął 
inżynier. Gdybyście byli do 
mnie choć słówko napisali, 
pożyczyłbym wam kilkaset 
rubli na parę lat bez procentu!

Po podziękowaniach i obu
stronnych zapewnieniach o 
przyjaźni, rozmowa skierowa
ła się na inny przedmiot.

—  Cóż Władysławie, jakże 
będzie z naszą spółką I fabry
ką?... zapytał, śmiejąc się 
Grodzki,

—  Dojrzewa w biurku! od

parł tym samym tonem W ła 
dysław

—  Trzeba pani wiedzieć —  
mówił inżynier, zwracając się 
do Helenki, że mąż jej co 
dzień tworzył nowy projekt, 
a każdy filantropijny, choć 
zresztą bardzo rozsądny. Mię
dzy innymi namawiał nas, 
w szkole jeszcze, abyśmy, po
wróciwszy do kraju i doro
biwszy się pieniędzy, założyli 
fabrykę płótna...

—  Na którą pan ma obe
cnie tysiąc rubli, a W łady
sław żonę, przerwała Helenka.

—  I to jest kapitał, odparł 
Grodzki. Gtoż nasza fabryka, 
mówię pani, miała stanowczo 
wyrugować płótna zagraniczne 
i wywołać przewrót w tego 
rodzaju zakładach krajowych. 
Władysław zaprojektował no
wy system wentylacyjny dla 
zdrowia robotników, dalej 
tantyemy i emeryturę znowu 
dla nich. Dalej czytelnię dla 
dorosłych, bardzo znakomitą 
szkułę dla dzieci i pewien 
rodzaj seminaiyum dia pra
ktykantów.

—  Marzenia!... wtrącił ze 
smutkiem Władysław.

—  Poz wól sobie powiedzieć, 
odparł Grodzki, że wolę te 
marzenia naszej młodzieży od 
knajpiarstwa i burszynady 
studentów niemieckich. Po 
wieln ci nawet więcej, że twoje 
marzycielskie projekty uczyły 
nas na obczyźnie myśleć o 
kraju i jego potrzebach i że 
one to właśnie zjednały ci 
serca wszystkich. Nie opu
szczaj zatem rąk. Nie uda 
nam się fabryka płótna, to 
założymy kuźnię wzorową; nie 
uda się szkoła techniczna, 1o 
spróbujemy otworzyć porzą 
dne warsztaty. Ja wcale nie 
daję za wygraną. Dziś je
stem na drodze do majątku 
i honorem ci ręczę, że skoro 
zbiorę kilkanaście tysięcy ru
bli, przypomnę ci twoje pro
jekty.

Gadatliwemu inżynierowi 
świeciły się oczy, gdy to mó
wił, . Cała jego fizyognomia 
wyrażała energią, zapał, a 
nadewszysTko ufność we w ła
sne siły, których nieco znękany? 
Władysław już nie posiadał 
w takim stopniu.

—  Ile to potrzeba pieniędzy 
na fabrykę’ —  odezwała się 
Helenka, kręcąc głową.

—  Zapewne, że wiele! Z iem 
wszystkiem jednak mąż pani, 
gdyby urniaf kuć żelazo na 
gorąco, mógłby już dawno 
otworzyć podobną fabrykę.

(C iąg  dalszy nastąpią

Bo*?łasza jego „ławę.
St. Edward b Conege

A u b t i  n, Tex., 22 Kwietnia 1S92, 
Jestem mocne przekonany o znakomitości „Fa  

ther Koenig* b  Nerye Tonie“ , gdyż polecałem gc 
cząsto przy chorobach systemu nerwowego, a w 
każdym poszczególnym wypadku skutek był te. 
kim, iż m cjc ku niemu zaufanie sią zwiąkezało, a 
eławą jego dalej rozgłaszałem.

P. J. II u r t h, probuoze*

S a n  E l z e a r i o ,  T e i., 12 Czerwca 1891 , 
Frzed 2 laty łaskawie przysłaliście mf kilka fla

szek ,,Fath er KoenigY Nerve Tonic“ , które dałem, 
później dwoir biednym dziewczątom nawiedzo
nym padaczką i obydwie zostały wyleczone przez 
ten doskonały środek. Dobroczynność WaszŁ bą- 
dzie Wam koroną za znakomity środek, Ltóry roz
dajecie ubogim tak wspaniałomyślnie.

Proboszcz E . V. L e b r • t  c l .

DARMO książitę wielkiej wagi 
u uLorobio nerwowej 
i butelkę na prOokę 

posyłamy na wasz adres Biedni tak
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks 
Koenig z Fo^tWayne,Ind. od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą-

KOENIG MES. GC., ChicagS 111.
49 ulica s . Franklin.

Sprzedawane pc aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelka $1.75, a 6 za $9.
W  Milwaukee u E. Krem bs’a, róg 

1-szej i Greentielcl a' e

Po najlepsze i najnowszej mody zrobione

FOTOGRAFIE
. . . .I D Ź C I E  D O . . . .

N, L. STEIN, fotograf] sty,
452 ul. MitclK.il, nar. 2giej Ave.

FIEBING i KILU LEA,
.Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych : karnych, załatwiają wszelkie sprawj 
z udjwiększą punktualnością i rzetelnością po cenact umiarkowanych

e i u r o :  3 4 3 , ulica Trzecia-,
M IL W A U K E E , - ■ W ISC O N SIN .

Odezwa
do czytelników!

Aby dostarczyć C z y t e l 
nikom polsKim wszelkiego 
rodzaju i wieku materyalu 
dla bibliotek domowych i 

| brackich w poprawnym 
polskim języku i duchu ka-j 
tolickim; aby umożebnić i 
równie dzieciom jak  star | 
eon: miłą zabawę w  czyts - 

1 niu i przyrzucić cegiełkę do i 
wielkiej budowy uzacnie-! 
nia naszej emigracyi poi-1 

! skiej, wydajemy od 1 go 
Stycznie, 1899, 

tygodnik powieściowy

“ŹRÓDŁO’ .
Tygodnik ten zawiera 

j trzy doborowe powieści | 
i nader cenne rozprawki, 

[mające razem stanowić | 
i księgę 9xl2zkońceir roku. 
tTennmeratii roczna nn 

“ŹRÓDŁO" i “KATuLI ft. 
razem Wj n»sić będzie .$2.00  ̂

! Piciiiiiiic-ratii nr sam ty
godnik “ŹRÓDŁO”  $1.0(ńj

Prenumerata na sam ty- II 
godnik “ KATOLIK”  1.50)

Tak pojedynczo jak i 
obydwa tygodniki płatne 
są całorocznie lub p ółro -. 
czine z góry za przekazem 1 
pocztowym lub czekami |

I pod adresem wydawcy:

REV. W. GRFTZA,
Cer, Lincoln & First Avs,

M I L W A U K .K E , W IS C O N S T N .

GENOWEFA
POW IEŚĆ z w:eków śit u unii 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z druku starannie opracu.ra.ia 
językiem poprawnym i jest do 
nabycia

w redakcyi "Katolika1'
 G R A Z ______

w księgarni Wiltzius a.

Jesf to ć zitłko riecrcenione dla czytel 
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

CENA egzemplarza 25 ceirt6v.
trzy kupnie większej ilości aaje się rabat

Kwoty ubezpieczenia na życie
6 6

wpłacone do Kompanii assek‘uracyjnt-j

New York”

Uprasza się więc Sza
nownych CZ3?telnikó w, aby 
po odebraniu numeru oka- j 
zowego zawiadomili re 
dakcyą, czy zechcą to pi 
smo prenumerować, gdyż I 
dalsze numery takowego 
tylko tjmi posyłać będzie-1 
m_y, którzy je piśmiennie I 
lub ustnie zamówili.

może zabezpieczony po trzech ia„ach każdego czasu z pro
wizvą odebrać.

Najkorzystniejsza usługą u

JANA McNAMAR’A,
Audit orium Hotel A e.iiox., Chicago, 111.

Osobliwe ustępstwa dia katolików i katolickich duchownych .

POLSKI SKŁAD W IK  I  W ÓDEK,
oraz wiell.i zapas WIN MSZALJTYCll i familijnych,

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U J A W IA K , trunek służąc, 
jako najskuteczniejsze .ekarstwo na wszelkie dolegliwości żołącUa.

ANTONI ANDRZEJEWSKI !
723— 725 Windlake Avenue, MILWAUKEE WIS

KURPIE.
Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława Wójeiekiego.

“Stara puwiastka jak wino z lokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik G. Magnuszewski, konfederat.

(Ciąg dalszy.)

—  Ale mój kumie to się nie godziło, i ja ze 
śmiałem czołem i naszemu królowi powiem: Jaśnie 
Wielmożny królu, prawda, spał u mnie król szwedz
ki, ale że to była moja chałupa, wydać się nie go
dziło. Potem człek ma czyste sumienie i teraz my
śli o czem iunem.

Borowy nic nie odrzekł, obejrzał strzelbę i 
podsypkę.

—  Ale, ale, w?e wsi gadają, że znowu bójka 
będzie (mówiła Małgorzata) że Szwedy znowu się 
zbierają i chcą mścić się na nas biedakach.

—  Nioch się dzieje wola Boska, toć i człowiek 
nie fryc do bitwy już powąchał prochu, a potem 
moja Małgosiu, nie tak łatwo im się po takiej fry- 
cówce i zebrać.

—  Co ludzie gadają, mój kumie, to i wygada
ją; czy myślisz, rzekł coraz z większym zapałem bo
rowy, że te czerwone djabły darują nam za krew 
przelaną, lctórejśmy tyle natoczyli, ile wody w O 
mułewie. Nie zapewne, głowa za głowę, krew, 
krwią się płaci; jeszcze nie raz borowy pośwista 
ołowianą kulą, nim samemu, Bóg wie jaki koniec 
przypadnie. Co mówiła Małgorzata, to żywię Bóg 
prawda; już nasi wysłani na zwiady, widzieli jak 
się Szwedzy zgromadzają. Od Szczuczyna pokazało 
się jak kawek ra słotę, piechoty i jazdy, mówili, 
że sam król nimi dowodzi, że przez Łomżę prosto 
Ha Ostrołękę ciągną, że bokiem zachodzą do _My- 
Szeńca. Pani nasza wysłała zaraz ze trzech wiosek 
Haszych, by utrudzali na drodze, pojechało tam do
syć szlachty, ale dobrze mówią, źe to panowie szlach

ta, jednemu wór, drugiemu płachta. Kończąc te 
słowa, uśmiechnął się szydersko; Jaśko nadbiegł 
w tej chwili zadyszany,

—  W Dąbrowie biją na gwałt, pani kazała u- 
derzyć we wsi każdej, gdzie tylko dzwonice, i żeby 
się zbierać zaraz; czerwone djabły uderzyli na na
szych, już strzelanie ze dworu słychać, panpodsta- 
rości, co wrócił z po za Ostrołęki, mówił, że się nasi 
tęgo trzymali, ale jan odjeżdżał, nie wie co dalej 
wypadło, ale od strzelania aż ziemia się trzęsła, wi
dać, że armaty sprowadzili.

Borowemu ogniem zabłysły oczy.
A  No dalej Staśku, w imię Boże, zapolujem! 

Hej dziatwa do broni!
Małgorzata zaczęła płakać; stojąc przy kominie o 
cierała łzy fartuchem Stanisław Bąk rzekł z ro- 
rzewnieniem:

—  Moja Małgosiu, płacz nic nie pomoże; miej
my w Bogu nadzieję, dajcie no tymczasem co do 
torby i wódki we flaszkę. Gdy Małgorzata odeszła 
do komory, Stanisław Bąk wziął Jaśka za rękę i 
rzekł z cicha:

—  Uważaj dobrze, jak się będą czerw?one dja
bły zbliżały, uprowadź matkę do Kwiczoła, a wcze
śnie wynieść wszystko z chaty.

—  I zapal ją potem, zawołał borowy, żeby 
Szwed nie znalazł dachu do spoczynku, gdzie prze
spał noc jednę ich pan, ich król, któregośmy mieli 
w łapie, a wypuścili.

Stanisław spojrzał surowo. Małgorzata z pła
czem wyszedłszy z komory, wypakowała torbę.

—  No! komu w drogę to i czas! Bywajcie zd ro 
wi, moja Małgosiu, Jaśko niech siedzi w domu.

Uściskał żonę, borowy ją pocałował i wyszli, 
z chaty, a za nimi wybiegł Jaśko. Małgorzata skro
piła ich wodą święconą i stojąc w progu ciągle że
gnała, dopóki nie zniknęli w gęstym lesie. wróciła 
do izby, usiadła na ławie:

O biednaż ja biedna sierota ! zawołała i rzewnym 
płaczem wciąż swoję boleść tymi głosiła wyrazy.

Tymczasem Jaśko odprowadziwszy ojca i boro- 
wego, pożegnał się z nimi, wrócił do chaty, ujrzał,

jak matka zapaliła świecę woskową przed obrazem 
Panny Maryi Częstochowskiej, uklękła i ze łzami 
się modliła. Rozrzewniony odwrócił się do ściany, 
zapłakał, i w cichości sukmaną łzy otarł; wyszedł 
na podwórze, narąbał sośniny podłożył ua komin, 
rozdmuchał ogień; Małgorzata wciąż się mod.iła,

X I

“ SkoczyłKozak zarżał pod nim wrony” .
“ Chrzęst się ozwał, kopyta zagrzmiały.” 

August Bielowski (Trćjziele.)

—  Gdzie się teraz obrócim ? rzekł z cicha A u 
gust II, wstrzymując konia do starosty Szmigiel
skiego.

—  Zdaje się, Nai. Panie, że Widzę łunę z ognisk, 
która się przez te gęste przedziera krzaki, sądzę, 
że lo ogniska Szwedów, naszych w tej stronie niema.

—  Cóż robić będziem : zapytał król z niespokoj- 
nością.

—  Zaraz sobie poradzim, odpowiedział starosta.
-  Hryć zawołał ua swego Kozaka.

Zbliżył się młody KozaK, wysmukłej postaci, 
twarzy przyjemnej, oczu bystrych i pełnych ognia.

—  Wedrzyj się na tę sosnę i co ujrzysz opo
wiedz.

Hryć zręcznie skoczył z konia, stanął pod so
sną, zmierzył oczyma jej niemałą wysokość, prze
żegnał się trzy razy i ze zręcznością wewiórki, 
wdarł się na sam wierzchołek.

—  Jaka zręczność t siła! rzekł August.
—  Nic dziwnego, N. Panie! od młodych lat 

wprawiają się Ukraińcy do tego. bo Tatarów do
glądają ze szczytów drzew swoich.

Po niedługiej chwili Kozak szybko zsunął się 
ze sosny.

— Ogniska szwedzkie widać gęsto, i aż pod sam 
las dochodzą, a czaty w około blisko nas stoją.

—  Co robić, co robić, no, radź mój starosto! 
rzekł król August.

—  Audaces fortuna jtv a t’ odpowiedział Szmi
gielski. Zatrzymaj się tu z Kozakiem, N. Panie, 
a ja dostanę języka.

Dorna wiając tych słów, spiął ostrogami swego 
karego, i ruszy i wązką drożyną August zsiadł 
z konia, i spoczął pod drzewem. Kozak trzymał je 
dną ręką za cugle konie, w drugiej przygotowana 
pistolet, i nasłuchy wał uwaźuie każdy szelest i ka
żde poruszenie w lesie.

Szmngielsk niedługo wyjechał z lasu. ujrzał drs - 
banta na czatach konne stojącego z odwiedzioną 
rusznicą. Szybko zajecha-1 mu z tyłu, w jednej chwili 
lotem błyskawicy natarł, olbrzymią siłą porywa za 
kark. sadza na swego konia i pędem na tęż samę 
dróżynę powraca.

Kozak z dala usłyszał chyże tętnier ie i ostrzegł 
króla’ porwał się August, dosiadł ~umaka : zdoby
tą szablą staje przygotowany Lecz jakież było po- 
dziwierne Jego, gdy zamiast spodziewanego nieprzy 
jaciela, ujrzał w pędzie na jednym koniu Szmigiel
skiego i zbladłego drabam a, który rusznicę z drżą
cych rąk wypuść:!.

—  No! N. Panie Szmigielski tah dostaje ję 
zyka, zawołał, on uam teraz wszystko wyśpiewa i 
posłuży za przewodnika.

—  Wieleś dokaza-, panie starosto, z narażeniem 
życia, rzekł August,

—  N. P ane! Szmigielski w obronie Waszej 
Królewskiej Mości nie raz to życie na szw* nk wy 
stawiał! ale dobrze mówią: chłoy strzela, Pan Bóg 
kulki nosi. Zsiadł z a onia. rozbroił wybladłego jak 
Piotrowinę z grobu drabanta, i oddał poć straż 
swemu Kozakowi.

—  Teraz niech raczy W . Król. Mość rozmówić 
się z tym Szwedem, ot nam służyć musi za przewo
dnika.

August rozpytywał go o drogę, o sile Szwedów 
i gdzie Karol X II  przebywa; drabant zaledwie mógł 
przebąkiwać ze strachu, Zniecierpliwiony starosta 
zawołał:

—  N. Panie, tu nie wiele mamy czasu do stra 
ty, trzeba nam się wydobyć z tej przeklętej puszczy 
llryć! do bądź smyczy! i dał mu znak.

(C iąg dalszy nastąp..)



KALÓUiL

Zaproszenie na piknik 
do parafii św. Józa 
fala, we wtorek, 8go 
sierpnia w parku 
“Kościuszko” na sali 
i w dziedzińcu szko
ły wyższej.

Pewni, że każdy 
przybywający zaba
wi się przyjemnie, 
zapraszamy naju

przejmiej wszystkich 
Braci Polaków do 
uczestnictwa.

niejscowe.
S T A T l'A  P a TRON A

już dominuje u a nowej 
Józafata.

świątyni św.

Od strony frontowej przy 
Lincoln ave można już zoba 
czy ć statuę św. Józafata 
z granitu, wznoszącą się na 
Szczycie wprost ponad środ
kowymi filarami kościoła, a 
pomiędzy dwoma grubo zło
conymi, krzyżami wznoszący
mi się na szczytach wieżyczek 
frontowych. . K o w n i e  te 
dwa krzj~że jak i statua św. 
Józafata mają po 12stóp wy
sokości. Krzyże osadzono już 
zeszłego tygodnia, statuę we 
wtorek, 1. sierpnia. O godz. 
2. po południu przybył Mgr. 
Zeinniger i poświęcił przy
gotowaną już do windowania 
statuę przy Lincoln ave., gdzie 
ją z bliska obejrzyć było mo
żna już przed południem dnia 
tego. Do całkowitego wy
kończenia świątyni na ze 
wnątiz brakuje tylko jeszcze 
małej części muru pod ko
pułą i dachu, do którego 
miedź już gotowa, zaś na
krywanie r o z p o c z n i e  się 
w pierwszej połowie sierpnia 
i ma być uskutecznione przed 
zimą według kontraktu, !za 
wartego na tę robotę.

PRZESTROGA DLA KURYERA M IL- 
WAUCK1 EGO.

Kuryerek milwaucki zaczy
na znów szarpać Katolika i 
i Bazylikę św. Józafata. Ra
dzimy heretyckiemu piśmidłu 
zająć się raczej procesami 
swego wydawcy zamiast K a
tolikiem i Bazyliką, jeżeli nie 
chce doprowadzić swego wła
ściciela do powtórnych la
mentów. Bazylika św. Józa
fata jest, dzięki Opatrzności 
Bożej, bliską wykończenia na 
zewnątrz pomimo wszelkich 
wysiłków w podburzaniu lu
dzi i piekielnych intryg Ku 
ryerka niemal przez lat trzy 
bez przerwy, aby jej wyko
naniu przeszkodzić. Zatem 
tak wydawca Ku ryerka jako 
i jego czeladnicy mogą być 
pewni, że nawet najna tarczy - 
wsza ich wściekłość zaszko- 
szkodzić jej już nm jest 
w stanie.

A's. W . Grut.-M.

łożenia tegoż planu komite
towa powiatowemu na pó- 
źniejszem po»iedzenin. Nadto 
p o w z i ę t o  u c*h w a ł y, 
według których obowiązani 
są przełożeni ward uskute
cznić mianowania inspekto
rów, pomocników przy głoso
waniu ^bellot clerks) i wy
borczych pomocników (e- 
lection clerks) do pierwszego 
września Również uchwalił 
komitet przejażdżkę do Ma
dison 1. sierpnia celem wy
słuchania mowy Bryana. Na- 
koniec p r z y j ę t o  rezolucyą 
w interesie odbycia się kou- 
wencyi demokratycznej na
rodowej w7 Milwaukee w na
stępującej osnowie. Komitet 
narodowy demokratyczny bę
dzie miał w najbliższej przy
szłości orzec, w któi em mieście 
odbyć siejna narodowe demo 
kratyczne zgromadzenie w r. 
1900 Powszechnem jest przy
puszczenie, że wybranem na 
to będzie jedno z miast w sta
nach środkowych północnego 
zachodu, że Milwraukee bę
dzie jjod rozwagą i że kon 
wencya może być pozyskana 
dla Milwaukee, jeżeli nale
żyte kroki w tym kierunku 
się poczyń7. Dlatego uważa 
niniejszy wydział za swój obo
wiązek rozpoczęty w tej mie
rze ruch wTedług możności ca
łymi siłami popierać.

Zgromadzenie polityczne 
narodowe byłoby niewątpli
wie wielkiej doniosłości dla 
dobra powszechnego tego mia
sta. Nięby bowiem więcej 
nie prz}7pominało naszego mia
sta amerykańskiej ludności. 
W  każdym budynku szkol
nym i w każdym domu wy- 
mieniitnoby Milwaukee. Nad
to przypominałaby nazwa 
“platforma miłwaucka” mi
lionem ludzi cywilizowanego 
świata nasze miasto. Z tycłi 
tedy powodów postanowiono, 
że demókracyą naród u poczy
tujemy za pożądaną i demo
kratyczny narodowy komitet 
zapraszamy, aby w tem mie
ście odbył najbliższą konwen- 
cyą narodową demokrakty- 
czną. Nadto postanowiono 
podziękowanie majorowa mia
sta za poczynienie pierwszych 
do tego celu kroków i za
pewnienie jego komitetom 
najlepszego poparcia.

GRA W PIŁKĘ

POSIEDZENIE KOMITETU

i zaproszenie konwencyi dem. do Mil
waukee.

Na posiedzeniu powiatowe
go komitetu, odbytem w so
botę, 29. lipca r.b. w hotelu 
Plan ki utoną przyjęto rezolu
cja, na mocy której organi
zują się demokratyczne klu
by we wszystkich wardach 
i t o w n a c h  p o w i a t u  
Milwaukee. Komitet złożony 
z pp.Fr. Stiglbauera A . Hue 
bstana i Franciszka Surges 
zamianowano dla opracowa
nia planu do zorganizowana 
rzeczonych klubów i pized-

Nn dotknięte cyklonem miasto “ Rich
mond” .

W  sobotę zeszłego tj7god nia 
urządzono w tutejszem mie
ście -widowisko z gry w piłkę 
na fundusz wsparcia nieszczę
śliwych mieszkańców7 miaste
czka Bichmond w stanie W i
sconsin, zburzonego doszczę
tnie cyklonem przed trzema 
tygodniami. Dochod miał 
uczynić około $3,500. A  po
nieważ wydatków żadnych na 
urządzenie tego widowiska 
nie było, zatem suma ta bę
dzie czystym zyskiem fundu
szu wzmiankowanego. Na 
miejscu widowiska zaplacoDo 
$309,50 wstępu, ale za to 
zajmow7ano się sprzedażą bi
letów na cel wsparcia nie- 
szczęśl iwych przez 2 tygodnie. 
Sam urząd policyjny wyprze
dał 4,800 biletów po 50 ct.; 
aptekarze tutejsi sprzedali ich 
226. Oprócz tego wysłał ko
mitet, zawiązany w tym celu 
do Madison’a 2000 biletów, 
z których prawdopodobnie 
połowę rozprzedano.

Jeszcze projekt obta- 
nienia jazdy koleją 

uliczną

PRZED RADĄ MIEJSKĄ.

Rezolucyą radnego Gratb- 
ner a względem zamianowania 
oddzielnego komitetu do per
traktowania ze spółką kolei 
ulicznej względem obtanienia 
ceny jazdy przyjęto jednogło
śnie na polecenie komitetu 
kolejowego na posiedzeniu 
rady miejskiej w poniedzia
łek 31. lipca. Rówmocześnie 
udzielono spółce kolei ulicznej 
odpis tej rezolucyi, a w skład 
komitetu, mającego z nią kon
ferować, weszli: wnioskoda-
wca Graebner oraz radniLud- 
tke, Chase, Hase, Cook, Ste- 
vens, Dengel i CorkoraD.

Na tem samem posiedzeniu 
przedłożył komitet od przepi
sywania rezolucyj na czysto 
rozporządzenia na wydanie 
w sumie $160,000 listów za
stawnych, }iod nazwą listów 
zastawnych na ulepszenie ulic; 
nadto rozporządzenie na wy
danie listów zastawnych ka
nałowych w^sumie $50,000; 
oprócz tego oddano na pole
cenie komitetu finansowego 
do przepisania na czysto roz
porządzenie względem wyda
nia listów zastawnych mosto
wych w sumie $80,000 Roz- 
strzygnienie sprawy7 czy prze
łożeni w7ardowi pobierać mają 
dziennie po $3.00 lub mie
sięcznie $80.00 odroczono do 
przyszłego posiedzenia.

Większość komitetu od pen- 
syj jest w tej mierze za pensyą 
miesięczną w kwrocie $80,00, 
ponieważ jednak znaczno część 
rad Dych jest przeciwna tej 
zmianie dotychczasowego zwy
czaju, więc sprawa ta wymaga 
dłuższej debaty, na którą 
w7 poniedziałek nie starczyłu 
czasu, bo radni mieli posta
nowioną w tym dniu wycie
czkę do stanu Michigan.

Mundurowani zamiatacze.
Radny H. Smith wniósł 

interpelacyą, żądającą wyja
śnienia od komisyi robot pu
blicznych, na mocy jakiego 
upoważnienia ubrała w mun
dury zamiataczówulic. Radny 
Smith wyjaśnił, że władza 
wzmiankowana nie miała pra
wa żądać od robotników, aby 
oni mundury kupow7ali. Radni 
zaś Hase i Schran k oznajmili, 
iż wedle ich zdania bardzo 
chwalebną jest ta nowość i że 
prawie we wszystkich wię
kszych miastach amerykań
skich noszą takież same bia
łe mundury zamiatacze ulic. 
Rezolucyą radnego Smitha 
przydzielono komitetowi pra
wniczemu.

dostarczanego do m i a s t  a. 
Nadto poleca on najrychlejsze 
zaprowadzenie własnego mia
stowego zakładu do niszczenia 
odpadków7 kuchennych i koń- i 
czy wyrażeniem nadziei, że 
taki zakład będzie sprawiony 
w najbliższej przyszłości.

ŴZESZŁO Ź5 TĄ, 

<vVł na •a

REUMATYZM.1
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k :
N E U H A L G i n  i podobne cuurouy, 

wyrabiany na podstawie ścisłyci
N IE M IE C K IC H

PRAW MEDYCZNYCH, .
błarfny D r . R IC H T E R #  I
„KOTWICZNY”''

rPAIN EXPELLEK
I n i e  Ml NIC L łI -o łłG O  i Prawdziwy tyi-B 
[ V ,  ma „ K O T W I C E 7'zamarKę ochronną] 
|F A d, R ic I  ter & Co., 215 Pearl St., i. o w Yc-...|

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne £ ibrykl szkła.

2 5  „  • . i  5 0  C T .  U z n a je  g o  i  p o l e c a -  
J. W . 3 -T om k iew icz , 455  H itch a ll u l 

li W ie se , 6 i ć  L  W i t e i y i  
> .  v  M ilw aukee, W is  g y

“ PiekarzeW9t' ^  g  
DEA KICHTEEA 

J KOTW ICZN Y ST O M A K A L naj lepszym śród I 
| kiem na kciki niestrawność, choroby żołądka. [

STRÓŻ BEZPIECZEŃSTWA PUBLI 
CZNEGO

uległ niebezpieczeństwu prywatnemu.

Policyant Boyce porzucił 
swą służbę i żonę z czworgiem 
nieletnich dzieci, a zniknął 
dla towarzystwa, uy-letniej 
francuzki, Roży Ckampagne, 
z którą się naw7et ożenił pod 
nazwdskiem Kent’a, niby po
dróżującego ajenta handlowe
go. Policyantein by i Boyce 
przez 6 lat bez przerwy i był 
pewszechnie znany na połu
dniowej stronie miasta; dzi- 
wrna wdęc rzecz, jak mógł u- 
ehodzić równocześnie za żo
natego Boyce, ojca czworga 
dzieci, a następnie za kawa 
lera Kentia i nowożeńca pod 
tąż nazwą, a w końcu pro
wadzić d wa domy pod dwoma 
mianami bez wykrycia się tej 
sprawy. Na drogę wypożyczył 
sobie jeszcze od rozmaitych 
przyjaciół i znajomych różne 
drobne kwoty, w7ynoszące ry
czałtowo $300 i pożegnał po- 
łicyaństwo, rodzinę i Milwau 
kee. Żona jego przeprowa- os6b, rozpędziła resztę. Nie 
dziła się do krewnych i me miećcie niektóre gminy w Au- 
ma żadnej wiadomości o mężu. stryi i Styryi w7niosly piujekt 

----------------------przeciw podwyższeniu poda-

Baczność na Fotografie!
SZCZEGÓ Ł—-Wyjątkowo dla aziec:’ , przystępujących 
do pierwszej komunii św.

15 fotograłij najprzedniejszych za $2,00:
Wszelkie grupy, jak w7esela, walne zjazćy7 itp. 
wykonuje ar: ystycznie

Zauład fotug: aficzry poiski

J. SAWICKA, 468 przy ul. Mitchell.

Z.ABI RZEN1A \VE WIEDNIU.

Na zg-omadzeniu waedeń- 
skich postępowców oświadczył 
deputowany Pergelt, że roz
porządzenia językow7e narzu
cono ludowa w złym zaturarze. 
To zdanie uważali urzędnicy 
policyjni za wystarczający 
pow7ód do rozwiązani? posie- 
siedzenia. Wezwanie o rozej
ście się wywołało nieopisany 
hałas. N b u.icy zwołały prze- 
kleńsi wa i złorzeczenia odcho
dzących jeszcze wTiększe tłu my7 
ciekawych, pomnażających 
wrzawę i łączących się z pier
wszymi. W,tem zwiększył}7 się 
i szereg7 pclicyi pieszej i hon- 
nej; ta ostatnia cięła doby7fy7- 
m7 pałaszami i aresztując pięć

Nowe biuro notarialne.
Fr. J. H eller otw orzył nowe biuro 

noturyalne i inform acyjne pod nr. 
666 1 -sza ave. W yrabia hypoteki, 
sprzedaje i zamieriarealności, w ypo
życza pieniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp.

Rozmaite przybory ogrodow e na 
składzie u Herrenbruck’a, nar. lsze j 
Lincol n.

—  Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck’a nar. 
lszej i Linooln av.

Szczególna uchwała.
Na wniosek radnego Ha-ca

se’go przyjęła rada uchwałę 
względem zaproszenia prezy
denta meksykańskiej republi
ki Diaz’a wrraz z jego świtą, 
aby odwiedził i Milwaukee, 
gdy w październiku w Chica
go bawić będzie.

Wędrówka funduszów wardow,ych.
Aby się obejść bez zacią

gania pożyczek, zanim poda
tki będą ściągnione, wynalazł 
kontroler W olf sposób i po
dał go radzie we formie po
leconej rezolucyi. Według tej 
rezolucyi ściągnie kasyer we 
wardow7ych funduszach znaj
dującą się gotówkę na budo
wę ulic do ogólnego funduszu 
miejskiego. Gdy zaś podatki 
wpłyną do ogólnego funduszu^ 
zwróci odnośne sumyposzcze- 
gółowym funduszom wardo- 
wym. Suma ta wyniesie około 
$32,000.

Uwagi komisarza zdrowia.
Komisarz zdrowia Schultz 

przedłożył radzie swoje roczne 
sprawozdanie, w którem obok 
rozmaitych poleceń jest kilka 
dotyczących rewizyi mleka,

KORESPONDENCYA.

MilwAiiKjEE, 29go lipca, 1890. 
Szanowni liratia llodacy!

Umieszczamy kilka wyrazów 
do Braci Rodaków dla przypomnienia 
im potrzbby łąuzeuia się dla własne
go  dobra w Stowarzyszenie Pol. iv A . 
pod opieką św. T ró jcy  w Milwaukee, 
które jest Organizacyą młodziutką, 
a więc potrzebującą pielęg-nowania i 
dozorn. Stowarzyszenie to podobne 
do piękuogu ogrodu, wy m agającego 
ustawicznego czuwania naci nim.

Szanowni Bracia Rodacy! nie za
niedbujcie wstępowania do tego Sto 
warzyszenia gremialnie. Najmniej
sze grono z trzech członków złożone, 
stanowi już grupę, uprawnioną do 
wstąpienia. .

Upraszamy wszystkich przełożo
nych parafii W W . Proboszczów, aby 
nam przysyłali ze swycli winnic lato
rośle do tego żyw ego ogrodu, w k tó 
rym jest miejsca poci dostatkiem, a 
my będziemy się starali, aby zakwitły 
i ow oc wydały. Zarządców wszyst
kich Towarzystw, nauczycieli, rodzi
ców  i wszystkich Braci Rodaków d o
brze myślących upraszamy o łaskawe 
zachęcanie powierzonych ich pieczy 
młodzieńców bractw pomniejszych.

Proszę o zgłaszanie się pomform a- 
cye do jeneralnego sekretarza 

lgn. Górskiego.
728 7-th Ave.; Milwaukee, YVis.

“ CELERY NERYINE“ .

Najskuteczniejsze lekarstwo 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. M A R LE W SK TE G O ,
nar. Lincoln i l -s z e : av.

tków z powody umowy z Wę 
grami. W  Gracu i Lincu 
za?yslowaiy namiestnici wa u- 
rzędowanie wydziałów gmin
nych, chcącjmh nakłonić lady 
gminne do takichźe proi estów. 
W  R-eichenbergu w Czechach 
ucL waliłi niemieccy zastępcy 
gminy współdziałanie w opo
rze przeciw! ustawie podatko
wej,

Do czytelników.

KOPALNIA ZŁOTA
w obecnych czasach, dobra ferma,

a takicu larm mamy jeszcze kilka set na sprzeda/, w najlepszej 
częśc s.anu 5Visconsin, w ponliżu dobrych ta.-gów i  w odle- $ J głości tylko killcu godzin ja zcy  koleją z Cnicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i W y  się zboga- j 
oicie jeżeli kupicie oc nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także m wypłaty na łatwe wa
runki ta., że nawet gdy  nie m i  ąc bardzo \viele p enięuzv, mo- 

^  żecie od nas farmę kup.ć.

W ’ osna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym cza
sem do przy jechania na grunt.

N ajlepiej można przyjechać dc naszych Kolonij wprost óo 
SO B IE SK I, Yv IS., gr, zie także mamy ofis gruntowy. Zanim je 
dnak wyruszacie w dvogę dajcie nam zrać, że przyjeżdżacie.

I o więcej szczegółow e informacye piszcie clc

J. J. H0F LńSD CO.. Milwaulme. W is.!

Chcesz zarobić 
niądze?

JEŚLI TAK, TO ZAMIEŃ WŁASNOŚĆ 
NA GRI KTA 1 FARMY,

Dnia 8. sierpnia
we wtorek,

ODBĘDZIE s ię

w parku “Kościuszko” 
i dziedzińcu szkoły 

wyższej

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiajprzekładaćjąna swój wła
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre
ści pojedynczych jej skat bóvv, po
stanowiliśmy gromadzie naj
cenniejszy ten materyał w tygo
dnik przeznaczony na księgę o- 
ltazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborow ą biblio
tekę domową dla każdej polskiej za 
rodziny w  poprawnym dzisiej 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarcza nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 

na wszystkich bez wyjątku pola
ków. Tych bowiem powieści 
z których każda kosztuje $2.0C 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, ieżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“ Zródlo’ : i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano
wnych czytelników i ojców ro
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takow y niezwłocznie prenu
merowali i nic pozbywali się bez
wiednie za $1.00 tej księgi, któ
ra bedzie zbiorem kilku ksiąg, ̂ 10  7
kosztujący fil po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ ŹRODŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich.

W polskiej kolonii O rm tz 1 Ełlis 
Junction w por iecie Marinette, 

Wisconsin, iv pobliżu duócii 
aużycli miast Marinette i 

Menomonet.
Jest t c  kolonia świeżo, d o  dopiero 

od d wóch lat założona, a juz się tam 
okupiło i osiedliło 6 f polskich ro
dzin. Naj! epszj7 grunt i klimat dla 
robactwa jest we W iskonzynie. D o 
wodem tego już liczne kwiinąc-t ko
lonie polskie.

Okolica leśna, ziemia dobra, b  - 
twość uzysl :anir wody Klimat żaro
wy, dobre targi, dużo roboty, miej 
sca dla każdego

Grunta te są urodzajne, a wszyst
ko zboze i warzywa obficie się ob 
radża- D c ruejsca tego dochodzą 
dwL koleje, którymi można wszyst
kie produkty rolnicze odsyłać N ad
to, grunta te przerzy na sławna rze
ka Peshtigo, którą okoliczne młyny 
sp: awiają miliona sztnir drzewa bu 
dulcow ego rocznic-.

i,k‘- NAJLEPSZE W IN A
_

na składzie u

Jsihoba f i e s t 7
457-459  Ei*st Water,

Szczególnie poleca się na
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa
nej cenie pod nazwą

“H.4 h n h e : m e r  K N O P F ” .

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młvnie, 
płacę od $ .25 00 $1.75 dzieńnJB, 
jeżeli będzie chciał pracować, Grun 
ta zamieniamy z powodu .ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami : bez długów Ziemia ta ku- 
szfcuje na zamianę luo zr gotówkę 
po $10 akier.

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po 6 od sta, bu 
dujemy dom, stajnie, stodołę i clńe- 
wy; zaopatrujemy w konie i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przj bory rolnicze itd. 

JV~oioy kościół i szkołę, bez długu 
6000.00 dolarów pobudowano 

r.

PIKNIK
p a r a f i i

ŚW. JÓZAFATA,
na który zapraszamy uprzej

mie wszystkich Polaków 
z bliska i z dala. ,

kosztem  Kempami, z. zatem wszel 
kie potrzeby  duchow ne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so
bie gospodarstwa w żyzne okolicy 
między dobreni sąsiedztwem w pol
skiej 03adzie, ze szkołami i kościo
łem, gdzie farmer ies zaięty cal.? 
lato swoją rob , a zimą sprzedaje 
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznych 
młynach, to przyjeżeżaj tu do Wis, 
Konzynu. Przyjeżdżaj z a - z  załóż 
sobie ogniste domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Am eryki obe
cnie zaczyna się osiedlać. Jest to 
jedvna sposooność życia. W  mieście 
już nie ma co robić, gdyż liozne 
ubpszone maszyn- odebrały wam 
na zawsze zarobek, a K a w a ł  ziemi 
da wam spokój i dobrobyt W szakzt 
obowiązkiem każdego jest oszczę
dzać grosz dla swych dziatek.

Kupującym grunt od nas dajemy 
do “ Warranty DeedTu Absł rak '’ , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż i Mib 
■wlikee. tam napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55.

Nie żądamy nic więce;, j jk  tylao 
I abyście obejrzeli nasze grunta, za- 

Różne drogi prowadzą cło Rzymu,  ̂njm kupicie gdzieindziej. Dalszych

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
sreDrne itd. zawsze w w ielkim  zapa 
sie no cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

A. GRAY,
mi na składzit najlepsze'

O B U W I E
różnego gatunku 

Przyjmuje roperaaf-e.

956 Pierwsza ave. Milwaukee,

Nowożeńcy! K“P"jciyj;lko
•> takie pierśuiun- 

ki śiubne, które nie zczernieią. Na 
cóż wam' Kupować 
liche pierścionki u 
innych ju b ilerów  
jeżeli u mnie m oże
cie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę. W szystkie pierścionki 
l i  i 18 kwaratowa są gwarantowane

J. ME£I7:EOV7, 160 ulica Eeed.

POLSKI SK Ł A D

Drzewa i W ęgli
Ofis i skład;

Narożnik ul. Beoher i G^eenbush

Pomieszkanie: 95E Pie-wsza ave.,
blisko Lincoir ave.

J Ó B  LESZC ZYŃ SK I

różne też są środk: n a  wyleczenie się informacja udziel wam 
z reumatyzmu : innyoh bólów  nerwo- 
v"ych jeden tylko jest środek, słynnym 
w całym świecie “ K otw iczny”  Fain 
E xpęllei Richtera, iak to potwierdza
ją  świadectwa calegc świata. Cena 25 
i-50 centów.

IGNACY CZERWIŃSK i,
453 przy ulicy Mitchell

Milwaukee, Wisionsin

BRACIA SAWIN,
709-711 Windlaki Ave.

Mają na składzie wszelkie 
aorządki ciesielskie, drzwi' o- 
kna, okiennice, ryny, szczotki 
mieszane farby, naczynia gra- 
n:towe i wielki zapas pieców 
gazal: mPwych,

N ajlepiej i nfjtaniej palta i ubra
nia podług miary zrobi W . Zaleski, 
456 ul. Mitchell; idźcie do niego

Park “Kościuszko’’ jest do 
dyspozycyi parafii św. Józa
fata na ten dzień oddanj7 
z wszystkimi przjdborami do 
rozrywek i z czterema łodzią 
m do przejażdżek po staw ie. ^

—  Ilerrenbruck ma najlepsze na 
czynią granitowe, blaszane i miedzia
ne. Nar. lsze j i Lincoln av.

E.RNST KrEMBS,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

— Jeżeli chcecie budować lub re
perować dom, pamiętajcie, że He~- 
reubruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (rnoldings) 
itd. po zadawalającej cenie Nar. ej 
i Lincoln av

J. KIRCHERb
Zabezpieczeni! od ognin, Accident Ins.

wypożyczanie pieuiędzy. 
Pokój 18. New Insurance B uilding 

Telelon No. 1542

E. Brielmaier & Sons,
A P C P U T E K C j

I N A D Z O R C Y .

W ykrnują  plany na kościoły, szkoły 
i klasztory

Biu-o i pomieszKanie:

Róg- 2-ej i ni. Shcrmnn, Milwaukee.

Fabrykanci m eol. kościelnych, o ł
tarzy, ambon i t. d


